
Przebieg
skupu zboża
w dniu 18 bm.

Wy& A Cena 1S groity

WARSZAWA

W dniu 18 bm. najlepsze wy
nikł w planowym skupie

zboża uzyskali chłop! x woje­
wództw; szczecińskiego, zlelo^

•aogórsklego, koszalińskiego i
Warszawski ego.

W dniu tym 5 dalszych po­
wiatów przekroczyło granicę
90 proc, wykonania rocznego
planu skupu zboża 1 zostało

zwolnionych z miarek i odsy*
pów. Są to powiaty: Gołdap
w woj. białostockim, Trzebnica
w woj. wrocławskim, Giżycko
1 Górowo w woj. olsztyńskim
oraz Mińsk Mazowiecki w woj.
warszawskim. Ogólna więc li­
czba . powiatów, w których
chłopi zostali zwolnieni z mia­
rek 1 odsypów wynosi obecnie
148.

W dniu 18 bm. 8 dalszych
powiatów wykonało roczne ple
ny skupu zboża w 100 proc.
Są to powiaty: Nowy Tomyśl
w woj. poznańskim, Łódź, PIo=>,
trków 1 Skierniewice w woj.
łódzkim oraz BOCHNIA, NO­
WY TARG, OŚWIĘCIM f
TARNÓW w woj. krakowskim.

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rok III. Kraków, czwartek 20 grudnia 1951 r.

VIII plenum CRZZ
dyskutuje nad sprawą dalszego rozwoju

Ambasador Druta
u premiera

WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w

dnllu 19 bm. ambasadora nad­
zwyczajnego 1 pełnomocnika
RP w Rzymie Jana Druto.

*

Delegatura „rządu" londyńskiego
inspirowała współpracę „Startu1*

ze zbirami gestapo
Zeznania świadków w procesie „ekspozytury urzędu śledczego"

WARSZAWA
18 bm., w czwartym dniu procesu zdrajców narodi polskiego, kierowników

zbrodniczej organizacji pod nazwą „ekspozytura urzędu śledczego" —■krypto­
nim „Start", złożyli zeznania ostatni świadkowie, po czym sąd zamknął postępowa­
nie dowodowe.

socjalistycznego współzawodnictwa pracy
WARSZAWA

W dniu 19 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dnio we obrady rozszerzonego plenum Centralnej Rady
Związków Zawodowych. Obradom przewodniczył Wiktor Kłosiewicz, przewodniczący CRZZ,

Obecni byli wiceprzewodniczący CRZZ: A. Burski i T. Ćwik oraz sekretarze CRZZ — Z. Kratko i St.

Kowalczyk. Obok czołowych działaczy polskiego ru chu zawodowego, w obradach uczestniczą wybitni
przodownicy pracy: Budowniczy Polski Ludowej —

kiewka, racjonalizator ze stoczni gdańskiej —• Tomasz

Małecka i inni.

Wanda Gościmińska, czołowy rębacz —■Wiktor Mar-

Malik, górnik z kopalni „Chwałowice" — Maria

Dalsze gromady i gminy

odpowiadają na apel Gołczy
“

przyłączają się do współzawodnictwa
robotnicy rolni

Stopów zebrało się w gromadzie OSIEK (pow.
MVV oświęcimski), by naradzić się nad przystąpie­

niem do ogólno wojewódzkiego współzawodnic­
twa w kontraktacji trzody chlewnej na I i II kwartał 1952
r. Na wniosek ob. Mltoraja, który gorąco wezwał 6wych
sąsiadów do wzmożenia wysiłków -w zaopatrywaniu klasy
robotniczej i sam zobowiązał się zakontraktować 1 sztukę
oprócz 2, na które już po przednio podpisał umowę — ze­
brani chłopi z zapałem uchwalili przystąpienie do współ­
zawodnictwa. Gromada Osiek zobowiązała się wykonać
plan kontraktacji na 11 II kwartał 1952 r. do dnia 29 bm.

*

hłopi gminy ŁODYGOWICE (pow. żywiecki) zgro-
madzeni na uroczystości wręczenia nagrody za przo­

dujące wyniki w realizacji zobowiązań, postanowili w

odpowiedzi na apel Gołczy wykonać plan kontraktacji na

I kwartał 1952 w 110 proc., zaś plan na II kwartał w

115 proc., a nadto — ściśle terminowo odstawiać do pun­
ktu skupu wszystkie zakontraktowane tuczniki.

*

Oównieź robotnicy PGR 1 innych uspołecznionych go-
^spodarstw rolnych coraz bardziej masowo .podpisują

umowy na dostawę trzody chlewnej, by w ten sposób po­
móc swym towarzyszom pracy w mieście, podnosząc za­
razem własne dochody. I tak robotnicy Zakładu Do-

świadczalno-Naukowego Instytutu Zootechniki w POLAN-
CE-IIALLER zakontraktowali ostatnio 11 tuczników z

dostawą w I kwartale 1952, zobowiązując się do podpisa­
nia umów na ogółem 30 ssztuk na dalsze kwartały. Ro­
botnicy rolni z Polanki-Haller, dołączając się do rozwi­
jającego się w woj. krakowskim współzawodnictwa w

kontraktacji, wezwali do takiego współzawodnictwa pra­
cowników Zootechnicznych Zakładów doświadczalnych w

Galku-Brzozowej, Balicach 1 Zatorze.

Przewodniczący Centralnej
Rady Zw. Zaw. Wiktor Kłosie­
wicz wygłosił obszerny referat,
w którym omówił podstawowe
zadania Zw. Zawodowych
u progu trzeciego roku reali­
zacji Planu 6-letnlego. Są ni­
mi: podniesienie na wyższy po­
ziom kierowniczej roli Związ­
ków Zawodowych w ruchu
współzawodnictwa pracy i ra­
cjonalizatorstwa, dalsze zwię­
kszenie troski o sprawy bytowe
członków Związków Zawodo­
wych, rozszerzenie 1 wzmoże­
nie pracy wychowawczej zwią­
zków wśród mas pracujących..

Referat przewodniczącego
CRZZ przyjęty został przez u-

cizestnlków plenum długo nie­
milknącym’. oklaskami. Referat
stał się podstawą szerokiej dy­
skusji.

Dyskutanci anaMzowall pra­
cę poszczególnych związków

1 ©kręgowych rad w roku
r-:, .. .

’

.

niedociągnięcia w działalnoś­
ci ogniw związkowych l na

• podstawie wytycznych, posta­
wionych w referacie przewod­
niczącego CRZZ nakreślali za

dania związków w walce
plan trzeciego roku Planu 6-

letnfego.
Czołowym zagadnieniem dy

skatowanym w pierwszym
dniu obrad była sprawa rozwo­
ju współzawodnictwa pracy.
Działacze ruchu zawodowego
etw.Ierd.zili potrzebę rozszerze­
nia socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy, wprowadze­

nia nowych form aktywizacji
załóg w walce o plan, jak np.
współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszego w zawodzie, najlep­
szej brygady, współzawodnic­
two trójek tkackich dtp.

Szczególnie wiele miejsca
zajęła w dyskusji sprawa roz­
szerzenia współpracy z admi­
nistracją w celu upowszechnie­
nia współzawodnictwa. Przy­
toczono toczne wypadki i ostro

piętnowano je, kiedy niektóre
ogniwa administracji wysu­
wały błędną tezę, że sprawa
współzawodnictwa pracy jest
wyłącznie sprawą związku za­
wodowego.

Bardzo ważnym zadaniem
ruchu związkowego — stwier­
dzono w dyskusji — jest po­
głębienie 1 rozszerzenie pracy

polliifjyczino =■wychowawczej
wśród wielomilionowych mas

członkowskich, systematyczne
wzmacnianie sojuszu robotol-

1951, omawiali osiągnięcia 1 czochłopakiego przez Pra^§
.....................

•--- - propagandowo-agfitacyjną na

wet.
Z zagadnieniami/ walk! o

produkcję, o wzmożenie socja­
listycznej akumulacji wiązano
w dyskusji sprawę ulepszenia
pracy Związków Zawodowych

, w dziedzinie zagadnień byto-
wo-mieezikan lewych.

Burzą oklasków przyjęli
zgromadzeni delegację załóg
Rybnickiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego, która
złożyła plenum meldunek o

przedterminowym wykonaniu
rocznego planu wydobycia.

O

Związkowcy Sudanu
ow
PARYŻ

Jak donosi agencja egipska,
w Chartumie rozpoczęły się

.obrady I kongresu zjednoczo­
nych sudaiiekich związków za­
wodowych. Otwierając obrady,
działacz robotniczy Mahmud
Said Fadel podkreślił bohater­
ską walkę robotników sudań-
skicih o swe prawa przeciwko
imperializmowi angielskiemu.
Mówca oświadczył, że związki
zawodowe domagają się od

wszystkich partii i organizacji
utworzenia narodowego frontu
walki. Naród zespolony w tym
froncie będzie mógł zadać
śmiertelny cios imperializmo­
wi! i zapewni Sudanowi wol­
ność, demokrację i pokój.

Pełniący obowiązki sekreta­
rza zjednoczonych związków,
Ismail Mohamed Osman wy­
głosił referat sprawozdawczy
o działalności! komitetu wyko­
nawczego w walce o ekonomi-

alsiość lirofai
czne żądania mas pracujących
i o wyzwolenie Sudaniu. Mów­
ca złożył hołd 2 przywódcom
z wiązkowym — przewodniczą­
cemu zjednoczonych zw. zaw.

Mohamedowi Es Saeda Sale­
mowi i sekretarzowi general­
nemu Ahmedowi Es Szeihowi,
których Imperialiści wtrącili
do więzienia za Ich działal­
ność związkową.

Ruch pokoju
we W łoszech

RZYM
VX/ dniu 17 bm. sekretarz 0-
’’

góln okraj owego Komitetu
Bojowników o Pokój, Guiliano

Pajetta, podał do wiadomości,
że we Włośzech zebrano po­
nad 15.5 milionów podpisów
pod apelem Światowej Rady
Pokoju.

— W imieniu 25 tysięcy gór
alków naszego zjednoczenia —

mówił wybitny przodownik
pracy rębacz Waliczek — mel­
dujemy, że w ohiu 17 bm„ ja­
ko pierwsi w przemyśle węglo
wym, wykonaliśmy zadania wy
dobywcze 1951 r.

Przewodniczący CRZZ —

Wiktor Kłosiewicz serdecznie
dziękuje delegacji, górniczej
za meldunek. Zgromadzeni
wznoszą okrzyk: „Niech żyją
górnicy",

Nowy poseł RP
w Meksyku

WARSZAWA
prezydent Rzeczypospolitej
A Polskiej mianował posłem

nadizwyczajnym 1 ministrem
pełnomocnym RP w Meksyku
Bolesława Jelenia, dotychczas
sowego cheirgś dtaffaires RP
w Tiranie.

Faszyzacja Holandii
HAGA

Prasa donos! ,~że premier
Holandii Drees podpisał

ostatnio zarządzenie w sprawie
zwolnienia z pracy urzędni­
ków .państwowych, profesorów
wyższych uczelni,, nauczycieli
szkół średnich 1 (podstawo­
wych, którzy są członkami po
stępowych organizacji społecz­
nych.

W kołach dziennikarskich
podkreśla się, że to faszystow­
skie zarządzenie zostało wyda­
ne na rozkaz USA.

Akademia Wojskowo-Techniczna
wzmocni potęgę sił zbrojnych WP

Pierwsza złożyła zeznanie
świadek Jadwiga Zembrzuska,
wdowa po Józefie Fału,, długo­
letnim działaczu KPP, a na­
stępnie PPR. Przerywanym ze

wzruszenia głosem świadek o-

powiada o tragicznych chwi­
lacha<
to mąż fej, na 6kui'<
sienią jakiegoś konfidenta, zo

stał aresztowany przea gesta-
po. Józef Fal był sekretarzem
komitetu dzielnicowego PPR
na Targówlku. „W itę straszną
noc. przyszło kilku żandarmów
z rozpylaczami. Jak wyprowa­
dzali męża powiedział do nich:
„Pozwólcle ml pożegnać się a

żoną 1 dzieckiem". Ale nie po­
zwolono mu i wyrzucono go
kopniakami. Po jakimś czasie
dostałam wiadomość, że mąż
mój został zabity".

Przewodn.: Gdzie świadek
mieszkała w czasie okupacji?

Sw.: Na ul, Sterdyńskiej 7
1 stamtąd był mąż zabrany.

Świadek rozpoznaj© doku­
ment wystawiony w języku
niemieckim, a znajdujący się
w aktach sądu, w którym ge-
S ‘w‘eX

■sle okupacji. Pluciński był o-

wym osobnikiem, Ictóry towa-
'

rzytszył Nlenałtowskiemu przy
odkopywaniu archiwum.

Świadek Włodzimierz Le­
chowicz rozpaznaję na ławie
oskarżonych Witolda Pajora,
Zygmunta Ojrzyńskiego, Sta­
nisława Nfenałtowsikiego i An­
drzeja Czystowskieigo, Jako
kierowników organizacji
„Start". Świadek stwierdza,
że Pajora zna od 1934 r., Nie-
nlałtowsklego od 1929 r. — z

uniwersytetu, a pozostałych
oskarżonych z czasów okupa­
cji.,

Na pytania prokuratora
świadek wyjaśnia, że od po­
czątku 1943 r. do chwili wy­
buchu powstania, a nawet

przez okres powstania, pełnił
funkcje naczelnika „urzędu
śledczego PKB". Lecho^rfce
stwierdza następnie, że osk.
Pajor był w początkowym- o-

kresie zastępcą ■ naczelnika
„urzędu śledczego", a w dru-
giej_ połowie 1943 r. „objął
funkcje kierownika autonomi­
cznej organizacji pod nazwą
„Start", stanowiącej ekspozy­
turę „urzędu śledczego". •—

Świadek wyjaśnia z tolefi, że
Nienałtowski 1 Ojrzyńsk’ byli
zastępcami Pajora w „Star­
cie". Czystowsk! .pełnił funkcje
sekretarza „Startul". -t-—-

Prok.: Kto polecił aa sta­
nowisko zastępcy naczelnika
„urzędu śledczego" oak. Paio-
ra?

Sw.: Oskarżony Pajor został

zaangażowany na to stanowi­
sko z mojej rekomendacji.

Prok.: Z kim świadek u-

zgadniał kandydaturę ©skarżo­
nego Pajora?

Sw.: Z komendantem <PKB
sia Warszawę — Chajeckim.

Prok.: Z kim jeszcze była
ta kandydatura omawiana?

Jeżeli dobrzą pamlę-
, szefem

iko-

wydobyciu, odtrącając Garasa.
„Ukląkł ua ziemi i zapakował
szybko w papier, po czym je-
dńą puszkę wziął pod pachę,
drugą w kieszeń, a trzecią dał
przybyłemu z nim osobniko­
wi" — mówi świadek. Nastę-

czasów otopecji, kiedy pnie świadek usiłował odebrać
: fej, na skutek -tonie- od Nienaltowsklego owe pu-
t.r. I-.-’ r.i + -i. ’r'X, 1i .A

Józef Fal zmair! w maju 1943
rokiu. .Następnym dokumentem,
odczytanym przez. 6ąd, jest li­
sta tomuinistóiw, (przekazana
do (gestapo przez PKB, na któ­
rej widnieje pod pozycją 21
nazwisko Józefa Faia, zamie­
szkałego przy ul. Sterdyńskicj
7. Również na drugiej takiej
liście, zatytułowanej „komuni­
ści..." pod pozycją 39 widnie­
je to samo nazwisko i adres.

Świadek Jadwiga Jachura,
robotnica fabryki Sdhichta,
mówi również o swym mężu.
Jenie Jachurze/ działaczu KPP
i PPR. Świadek opowiada o

licznych zebraniach, które od­
bywały się w mieszkań iw Ja-
chuirów. Na zebraniach tych
bywali u niioh Finder, Nowot­
ko 1 Fornalska, z którymi mąż
pracował do. 1943 roku. „W
1943 roto przyszło gestapo i
zatało męża w nocy. W fwa
tygodnie po aresztowaniu
przyszedł tow. Finder, któ­
remu powiedziełeim o

sztowaniu męża. Więcej tow.
Findera nie widziałam, bo
został on, Jak również tow.

Fornalska, aresztowany. Na
Pawlaku mąż mój przebywał
5 tygodni, a później został wy­
słany do Oświęcimia. Stamtąd,
Jak opowiadał ml jego kolega
z obozu, został w samej bie­
li inie odesłany ■do obozu w

Gusen. Został tam zamordo­
wany".

I znowu sąd odczytuje znaj­
dujące się w aktach sądowych
listy PKB, na których dwukro­
tnie figuruje nazwisko Jana
Jachury, zamieszkałego przy
ul. “ ' ’’'“

Strzeleckiej 31.

ezikl, lecz ten, wykorzystując
starszeństwo stopnia wojsko­
wego, . polecił świadkowi ogło­
sić się po ich odbiór następne­
go dnia 1 zabrał Je do siebie
do domu. Świadek Garas o-

trzymał puszki dopiero nastę­
pnego dnia. Po otwarciu pu­
szek — świadek znalazł wew­
nątrz meldunki sytuacyjne z o-

kreeu powstania, gazetki, pa­
kiet listów miłosnych, zbu­
twiałe fotografie i Jakieś
wiersze.

Na pytanie prokuratora
skierowane do Nlenałtowskte-
go oskarżony wyjaśnia, że za­
brał archiwum, by zoriento­
wać się w Jego zawartości 1
wspólnie z Plucińskim, za­
stępcą Lechowicza w >PKB —

usunąć dokumenty, komproml-

Uroczyste otwarcie Akademii
WARSZAWA

jT&nia 18 bm. odbyło się uroczyste otwarcie Wojsko­
wej Akademii Technicznej im. gen. Jarosława Dą­

browskiego.
Na otwarcie Akademii przybyli członkowie Rady Pań­

stwa z marszałkiem Sejmu Wł. Kowalskim, członkowie
Rządu z premierem J. Cyrankiewiczem i wicepremierem
Korzyckim na czele, minister Obrony Narodowej, Mar­
szałek Polski K. Rokossowski, sekretarz KC PZPR E.
Ochab, szef Sztabu Generalnego W. P. wiceminister O-
brony Narodowej gen. broni Wł. Korczyc, szef Główne­
go Zarządu Politycznego W. P. wiceminister Obrony Na­
rodowej gen. bryg. Naszkowski, przewodniczący CRZZ
Kłosiewicz, profesorowie wyższych uczelni z rektorem
Politechniki Warszawskiej Warchałowskim na czele o-

raz generalicja i wyżsi oficerowie W. P.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego przemówił

’ kiomen dant
Akademii.

Mówca stwierdził, że słu­
chacze Akademii przepojeni eą
głęboką wdzięcznością dla Par
til, władzy ludowej, diia Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta
i ministra Obrony Narodowej
— Rokossowskiego za stworze­
nie im wspaniałych whrunków

Wszelkie odpadki pokonsumcyjne
winny być wykorzystane

do tuczu trzody chlewnej
Zarządzenie w sprawie gospodarczego tuczu trzody chlewnej

WARSZAW
wykonaniu uchwały Prezydium Rządu o 2-letnim
planie rozwoju produkcji mięsa, ukazało się zarzą­

dzenie w sprawie tuczu gospodarczego trzody chlewnej
oraz wykorzystania odpadków pokonsumcyjnych.
„Wszelkie odpadki pokotu

sumcyjne — stwierdza zarzą­
dzenie — pochodzące z uspołe­
cznionych zakładów 1 punktów
żywienia zbiorowego przydat­
ne do tuczu trzody chlewnej
oraz odpadki przemysłu mle­
czarskiego powinny być wyko­
rzystane d<> tuczu trzody chle­
wnej". Zarządzenie zobowią­
zuje te zakłady do zbierania,
segregowania, zabezpieczania,
a następnie przekazywania tu-
czarniom odpadków pokoneum-
cyjnyoh. Odpadki nie wyko­
rzystane dla celów tucziu prze­
mysłowego, ozy gospodarczego
mają być przekazywane apół-

dzielniom produkcyjnym lufo

producen tom ind ywidualnym.
Nad gospodarowaniem odpad­
kami czuwać mają prezydia
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych i Centralny U.rząd Sku­
pu i Kontraktacji."

Z zarządzenia wynika, te

odpadki powinny być wykorzy
stywane przede wszystkim w

tzw. przemysłowym tuczu trzo
dy chlewnej, tj. dużych tu-

czairniach, organizowanych w

■różnych punktach kraju 1 w

tziw. tuczu gospodarczym. Tucz
gospodarczy prowadzony ma

być w dwóch formach. Pierw­
szą formą Jest tu® prayzskłs-

dowy, jak! w niewielkich -roz­
miarach może prowadzić każdy
zakład, przy którym Istnieją
punkty żywienia zbiorowego.

W myśl zarządzenia, pro­
dukcja tuozarń przyzakłado­
wych i rejonowych przeznaczo­
na jest na uzupełnienie zaopa­
trzenia zakładów (punktów) ży­
wienia zbiorowego poza należ­
nymi im przydziałami. Dzięki
tem-u każdy zakład, prowadzą­
cy tuczenie będzie mógł wła­

żę snyml środkami w dużym sto­
pniu usprawnić swe zaopatrze­
nie w mięso i tłuszcze.

Zarządzenie przewiduje pre­
miowanie pracowników zatrud­
nionych bezpośrednio przy
zbieraniu, segregowaniu i za­
bezpieczaniu odpadków pokon-
sumcyjnych oraz przy tuczu

taody chlewnej.

zdobywiania wiedzy i nigdy nie
zapomną, że stało się to możli­
we dzięki wysiłkowi i ofiarno­
ści naszej bohaterskiej klasy
robotniczej. „Osiągnięcia przo
downików pracy i racjonaliza­
torów są dta nas wzorem i na-

tctaieniiem" — oświadczył
mówca.

Komendant Akademii pod­
kreślił, że uczelnia będzie wy­
chowywała przyszłych inżynie­
rów wojskowych w duchu głę­
bokiego patriotyzmu i gorące­
go oddania ludowej ojczyźnie,
w duchu proletariackiego in­
ternacjonalizmu 1 serdecznej
przyjaźni z wielkim narodem ■
radzieckim, w duchu oddania
wielkiej sprawie Lenina-Stali-
na.

Następnie wygłosił przemó­
wienie szef Sztabu Generalne­
go WP wicemln. Obrony Na­
rodowej — gen. Korczyc.

„By Wojsko Polskie — o-

świadczył mówca — mogło
spełnić swoje zadanie obrońcy
społecznych i narodowych in­
teresów mas pracujących, by
mogło skutecznie ochraniać
pokojowe budownictwo socja­
lizmu, powinno być należycie
uzbrojone i wyposażone we

współczesną broń 1 techniczne
środki bojowe".

Gen. Korczyc .stwierdził, że
Akademia powinna pielęgno­
wać postępowe tradycje przo-
dująćej polskiej myśli wojsto-
wo-technicznej naszej przeszło­
ści — nie tylko bohaterską
tradycję tego wielkiego Pola­
ka i internacjonalisty, którego
imię nosi — ale również na­
wiązywać do tradycji takich,

epokę w naukowym poznaniu
świata, lecz swoją głęboką wie
dzę techniczną oddawał rów­
nież na usług! narodu, m. In.
fortyfiikiując Olsztyn przed na­
jazdem Krzyżaków. Akademia
winna nawiązywać do tradycji
Tadeusza Kościuszki, twórcy
znakomitych umocnień pod Sa-
ratogą, Filadelfią, twierdzy
West Point, do tradycji gorą­
cego patrioty, gai. Jakuba Ja­
sińskiego — wybitnego inży­
niera wojskowego epoki stani­
sławowskiej, gen.. Bema — o

fiaraego bojownika „o waszą
i naszą wolność", bohatera
dwóch narodów, którego bada­
nia 1 prace naukowe w zakre­
sie artylerii rakietowej posta­
wiły w szeregach pionierów tej
gałęzi techfeki wojennej.

Szkolenie i wychowanie we­
dług tych wytycznych kadry
wojskowych inżynierów — Jest

pierwszym 1 najważniejszym
zadaniem Wojskowej Akade­
mii Technicznej. Drugim z ko­
lei —- niemniej ważnym — jest:
zorganizowanie 1 prowadzenie
prac naukowo-badawczych dla
potrzeb wojska.

Gen. Korczyc stwierdził, że
uczelnia wyposażona jest we­
dług'ostatnich wymagań i osią
gnięć nauk! 1 techniki, oraz

posiada wszystko, co jest nie­
zbędne do wykonania zadań,
stawianych przed nią przez
Partię, Rząd Polski Ludowej
i ministra Obrony Narodowej.

Kończąc przemówienie, gen.
Korczyc wyraził przekonanie,
że Akademia wykona -swe za­
szczytne zadanie: przyczyn! się
do dalszego wzmocnienia tech
nćCznej potęgi sił zbrojnych,
wiernie stojących na 'straży
wolności, 'niepodległości 1 po­
kojowej pracy narodu polskie­
go, budującego socjalizm. Ge­
nerał życzył powodzenia całe­
mu składowi, osobowemu Aka­
demii w Jego tak ważnej i po­
trzebnej pracy.

Przemówienie przyjęli zgro­
madzeni długotrwałymi okla­
skami.

Po wygłoszeniu przez płk
Solskiego inauguracyjnego wy
kładu na temat: „Rola techni­
ki wojennej w wojnie współ­
czesnej w świetle stalinowskimi
nauki wojennej" — obecni na

uroczystości goście zwiedzili
o 1 .111^-7 o.rl-7tfa.ro Jo. A

_jak prace Mikołaja Kopernika., poniieszr renta i urządzenia A-
latóry nie tylko stworzył nową Ładem!!.

ZAMORDOWALI GO,
BO PRACOWAŁ

DLA POLSKI

Świadek Janina Wojcie­
chowska Jest córką zamordo­
wanego przez hitlerowców le­
wicowego działacze Jana Woj­
ciechowskiego.

Świadek zeznaj®, że w cza­
sie okupacji mieszkała wraz i
ojcem przy ul. GórczewsikleJ
15.

Przewodu.: Co się stało 8
ojcem?

Sw.: W 1943 r. przyszła do
domu żandarmeria o 5 rano i
kazali ojcu Iść z nimi. Ja
rzuciłam się z płaczem ojcu
na szyję. Jeden z nich kopnął
mnie 1 odrzucił od ojca.

W tym miejscu zeznań świa­
dek wybucha rozpaczliwym
płaczem.

„Czworo nas zostało —■mó­
wi dailej głosem przerywanym
łkaniem. — Chodziliśmy co-

dizlenniie dowiadywać się o oj­
ca. Za tydzień dowiedzieliśmy
się w al. Szucha, że ojciec nie
żyje. Mój ojciec był człowie­
kiem, który pracował dla Pol­
ski”.

Przewodniczący stwierdza
na podstawie akt, że nazwisko
Jana Wojciechowskiego, zatn.

przy ul. Górczewskiej 15,
znajduje się na sporządzonej
przez PKB liście pod nume­
rem 34.

Zeznania wdów 1 sierot po
zamordowanych działaczach

■wywołują wstrząsające wraże­
nie na zgromadzonej na sali
publiczności. Wiele osób na

sali nie kryje łez.

Biegły dr Grzywo-Dąbrow-
skł, profesor Akademii Medy­
cznej, składa orzeczenie na te­
mat oględzin ekshumowanych
zwłok Obesztalsktego 1 Gold-
barga-Zbyszyńsklego. Z eks­
pertyzy wjmika, że Obesztalskl
zastał zamordowany strzałami,
oddanymi z tyłu — prawdopo­
dobnie wówczas, gdy już leżał
na ziemi.

Również Goldberg-Zbyszyń-
skl zamordowany został strza­
łem w tył głowy — przypu­
szczalnie także w pozycji le­
żącej.

Z kolei zeznaje świadek Jó­
zef Garas, który w 1946 r.

pracował w biurze historycz­
nym Wojska Polskiego. Swoją
funkcję przejął świadek po
oskarżonym Nlenałtowskiien,
który w jesieni 1946 r. prze­
szedł do Ministerstwa Ziem
Odzyskanych. W tym czasie
odkopano archiwum XIV ko­
misariatu Państwowego Kor­
pusu Bezpieczeństwa, przy ul.
Poznańskiej. Do pomocy w

odkopywaniu archiwum zgło­
sił się osk. Nienałtowski, pomi­
mo że znajdowal się wówczas
na urlcpie. Znaleziono trzy
puszki 1 Nienałtowski' zaczął
gerliwis taąUń Ssb

Sw.: '

:............

tam, z Kontryrrnem,
centrali służby śledcze! w

meaidizle głównej PKB.”

INICJATYWE
UTWORZENIA „STARTU"

DAŁ KONTRYM

W toku dalszych zeznań
świadek Lechowicz podaj© na

pytanie prokuratora swoje
pseudonimy organizacyjne. —

„Mój pseudonim w PKB —

zeznaje świadek — był „To­
maszewski", a wKWP—■
„Morski". Świadek wyjaśnia
równocześnie, że przy parafo­
waniu korespondencji używał
skrótu swojego pseudonimu —

„Tom".
Na pytanie prokuratora

świadek Lechowloz wyjaśnia
następnie, że „Start" powstał
w drugiej połowie 1943 r. o-

raz podeije osoby, które brały
udział w jego utworzeniu. —

„Inicjatywa stworzenia „Star­
tu" — oświadcza świadek —

wyszła od Kontryma, który
przez cały czas brał udział w

formowaniu tej organizacji,
następnie Chajecfci jako ko­
mendant miasta 1 następnie ja.
Ta trójka brała udział w for­
mowaniu „Startu". Jeśli cho­
dzi o prace organizacyjne —

to pracę tę wykonywał „Ró­
życki".

Mówiąc o podziale funkcji
w „Starcie", świadek stwier­
dza, że Ojirzyńeikil był pierw­
szym zastępcą Pajora jako
kierownika „Startu", zaś Nie-
nałtowEki drugim zastępcą.

Prok.: Na czyj wniosek Oj-
rzyński został mianowany pier­
wszym zastępcą?

Świadek: Na wniosek i z

inicjatywy Kontryma, 'który
uważał kwalifikacje Ojrzyń-
ekiego: zawodowe wykształce­
nie prawnicze, funkcję, którą
pełnił on' przed wojną — za

istotne dla tęgo stanowiska.
Omawiając na pytanie pro­

kuratora strukturę „urzędu
. śledczego", świadek stwierdza,

że posiadał on trzy wydziały,
mianowicie „wydział organiza-
cyjno-personalny, wydział śled
czy oraz archiwum 1 kancela­
rię". W dalszym ciągu zeznań
świadek mówi o strukturze
organizacyjnej PKB na tere­
nie Warszawy.

STRUKTURA „STARTU"
BYŁA PRZYSTOSOWANA

DO PKB

Struktura „Startu" była
przystosowana do struktury
PKB, tzu. każdemu obwodowi
PKS w Warszawie odpowls-

plaoów&s, tai

że ikiierowniicy placówek
„Startu" mogli utrzymywać
kpntakt i współpracować z ko­
mendantami obwodów PKB.
„Start" posiadał jednolite kle- '

rowniictwa dla całej Warsza­
wy. Kierownikiem był Pajor,
który miał zastępców 1 sztab
funkcjonariuszy dla całej Wan-
szawy. Pcdileigali mu 4 kiero­
wnicy placówek terenowych.

Świadek wyjaśnia następ­
nie, że znal kierowników pla­
cówek „Startu", a mianowi­
cie: Ejmego, Mierzyńskiego,
Tarnowskiego i Jedlińskiego!

SPRAWOZDANIA
OTRZYMYWAŁ 1
SPYCHALSKI

Prok.: Komu „Start" bylt
podporządkowany?

Świadek: Je. sprawowałem
nadzór ogólny.

Prok.: A zatem świadek po­
nosi odpowiedzialność za dziap
łalność „Startu"?

Świadek: Tak jest.
Świadek Lechowicz zeznaj®

następnie , że sprawozdania z

działalności „-Startu" Składa?
Chajęckiemu jako komendan­
towi PKB dla Warszawy 1 sze­
fowi centrali 6łużby śledczej
w komendzie głównej PKB —

Kontrymowi. „Częstokroć ra­
zem z Kontrymem odwiedzali­
śmy Pajora J Pajor składał łą­
czne sprawozdanie z bieżących
prac".

Prok.: A komu jeszcze, po­
ra wymienionym: osobami,
świadek składał sprawozdani®
© działalności „Startu"?

Świadek: Po linii PKB tyk
ko tym osobom.

Prok.: A po innej Unii?
Świadek: Po innej linii

składałem Spychalskiemu.
Prok.: A jak często świadek

składa? sprawozdania Spychal­
skiemu?

Świadek: Przy każdym pra­
wie spotkaniu. Spotkania od­
bywały się średnio 2 razy w

miesiącu, mniej więcej co 2
tygodnie.

Świadek Alfred Kurczewski'
był w okresie okupacji szefem,
„wydziału obserwacyjnoHMikwi-
dacyjńego KWP".

Ne pytanie sądu, charakte­
ryzuje on cele 1 zadania „kie­
rownictwa wałki podziemnej".
„Kierownictwo walki podziem­
nej — inówi świadek — zo

stało powołane przez „delega­
turę" w kraju 'nia polecone

parał,, który swoje wysiłkf-
skierował na odcinek komuni­
styczny,na odcinek lewicy".

Świadek stwierdza, że przeć
mując wydział obserwecyjnio-
likwidacyjny KWP od' Lecho­
wicza, otrzymał część materia­
łów' z opracowanymi przez
„sąd delegatury warszawskiej"'
wyrakami.

Prok.: Co się miało stać x

ludźmi, których dotyczyły tc

wyroki?
Świadek: Ci ludzie byli ska­

zani na. karę śmierci i w na

stępstwie miały być przepro­
wadzone egzekucje, które isto­
tnie miały miejsce w później­
szym czasie.

— Pamiętam — mówi świa­
dek — nazwisko człowieka zli­
kwidowanego ua uil. Solnej.
To był młody człowiek lat 19..
nazwiskiem Antczak. Również
na ulicy ‘Solnej była dokonana
bodaj w czerwcu 1944 r. ak­
cja' na lokal konspiracyjny — •

punkt kolportażowy PPR. Na­
stępnie przy ul. Żelaznej, Ka
rolkowej, przy ul. Pańskiej
przy ul. Mokotowskiej, Puław ■
sklej, Filtrowej, w rejonie pl.
Narutowicza, przy uil. Widok.
Świadek wyjaśnia przy tym,
że osoby te były mordowane
początkowo pod przykrywką
fikcyjnych oskarżeń, a nastę­
pnie —■wiosną 1944 r. „już
wyraźnie i bezpośrednio sta­
wiano sprawę, że likwidowani
są komunistami".

” Do współpracy z PKB —

mówi świadek — zostały włą­
czone organizacje polityczne
delegatury, stronnictwa naro­
dowego, socjalistów i ludow­
ców.

Świadek stwierdza, że strof,
nictwa te ściśle współpracowa­
ły z PKB.

Mówiąc o powstaniu „Star­
tu", świadek Kurczewski o-

śwładcza., że do publicznej
wiadomości podano fikcyjnie,
„że organizacja ta została .po­
wołana dla zwalczania prze­
stępczości. Faktycznym zada­
niem „Startu" było rozszerze­
nie frontu walki z komuniz­
mem".

Prok.: Co świadek może

powiedzieć o działalność! tzw.

cywilnego sądu specjalnego?
• Świadek: Tam były kiero­

wane sprawy z PKB I KWP.
W toku dalszych zeznań świa­
dek oświadcza, że po zakoń­
czeniu działań wojennych zna­
lazł się w obozie w Niem­
czech, skąd- na polecenie „rzą­
du emigracyjnego".został we

zwany do Londynu. Tam przeć
staw,lano mu propozycję pod­
jęcia pracy konspiracyjnej w

kraju.
Prok.: Świadek tam przeprc

wadził jakieś rozmowy?
Świadek: Owszem, przepro-

wadziłem rozmowy z mini­
strem spraw wewnętrznych,
bodajże naizwlskiiem Berezow­
ski, następnie z jego sekreta­
rzem kpt. Sojką i dyrektorem
departamentu dla spraw kraju
— Kisielewskim.

Prck.: Świadek przedstawił
im metody działania orgenilze-
cjii podległych tzw. rządowi

((Cżąy Sutszy ®s 3'X 5J)
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Minister spraw Zagranlcznuch ZSRR poddał druzgocącej krutyes
obłudne przemówienia i postępowanie delegatów państw imperialistycznych

Przemówienie min. A. Wyszyńskiego wygłoszone na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego

PARYŻ
‘O nta 18 bm. na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro«
* madzenia Ogólnego zabrał ponownie głos szef dele­
gacji radzieckiej minister Wyszyński, precyzując raz Je­
szcze propozycje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń,
zakazu broni atomowej i w sprawie ustanowienia kont­
roli międzynarodowej oraz poddając druzgocącej kryty­
ce stanowisko mocarstw zachodnich w tej kwestii.

W ciągu ostatnich kilku dni
oświadczył minister Wy­

szyński — uwaga Komisji Po­
litycznej kcaceatrowtaia się na

tzw. zrewidowanym projekcie
rezolucji „trzech" oraz na

zgłoszonych do niego popraw*
toch radztecfcich.

Wbrew próbom przedstawi­
ciel! pewnych delegaci', któ­
rzy usiłowali dowieść, Jakoby
do pierwotnego projektu rezo­
lucji „trzech" wprowadzono
jakieś istotne poprawki, u,•'waż­
ne rozpatrzenie zrewidowane­
go projektu rezolucji nie
ujawnia w nim jakichkol­
wiek mniej tob więcej poważ­
nych zmian. Do projektu tego
wprowadzono wprawdzie kilka
drugorzędnych poprawek, ale
w istocie swej ten tzw. arewi-
doweny projekt nie różni się
od poprzedniego Projekt ten,
podobnie jak i projekt pier­
wotny jest próbą zastąpienia
sprawy redukcji abrojeń i sił
zbrojnych-, zatoru bron! ato­
mowej oraz, ustanowienia jon-
troll międzynarodowej, propo­
zycją dotyczącą zbierania in-
formrej! o zbrojeniach 1 siłach

zbrojnych — J w istocie rzeczy
niczym więcej. Projekt ten na­
dal zmierza do storpedowania
redukcji zbrojeń a zakazu bro­
ni atomowej.

Jakkolwiek dyskusja na<S

sprawą zakazu bron! atemo-

we?, ustanowienia kontroli
międzynarodowej oraz redu­
kcji zbrojeń i sił zbrojnych
toczy się w Orgatóracji Na­
rodów Zjednoczonych już
drugi miesiąc, a Stany Zje­
dnoczone, Anglia 1 Francja
wyrażają gotowość podjęcia
nieodzownych kroków w tej
dziedzinie — państwa te o-

graniczają się wyłącznie do
deklaracji, którym towarzy­
szy przy tym poważny opór
wobec każdej próby nada-

I nia jakiejkolwiek konkret­
nej formy tym deklaracjom.
A Jednocześnie w krajach
tych pod kierownictwem ich
rządów rozwija się równole-
gle nakładem olbrzymiej e-

nergli działalność, zmierza­
jąca do maksymalnego zwię­
kszenia zbrojeń i sił zbrój
aych, do produkowania i dc
skonalenla wciąż nowych ty­
pów takiej broni agresji i

masowej zagłady ludzk jak
broń atomowa.

GO miliardów
ca zbrcjenia w OSA

Ostatnie ąprawozdani© mini­
stra obrony USA za pierwsze
półrocze 1951 r. domaga się
dalszego rouszerzenia eanery-
kańs&.ego programu zbrojeń i
wszywa naród amerykański do

dalszych cćtar w imię pomyśl­
nego wykonania tego progra­
mu. Minis.er obrony USA, Lo-
vett, dosłownie zacałysiuje się
e zachwytu z powodu wzrostu

zbrojeń w USA, cipćerającego
się na amerykańskim budżecie

wojskowym, sięgającym 60
m&iardów dolarów.

W związku z tym Jasne eię
staje dlaczego rząd USA i po-
atoznie podążające za nim

rządy Anglii i Francji n'e zga­
dzają 6ię w Istocie rzecuy na

poajęzie kroków, zmierzają­
cych do zakazu broni atomo­
wej oraz redukcji zbrojeń 1 sił

zbrojnych. Przyjęcie takich

propozycji 1 w&j.o;zen'e na

drogę rzeczywistej ich realiza­
cji w żaden sposób nie wiąże
s.ę z całym k.erunkiem obec­
nej polityk! zagranicznej USA.

zmierzającej wytrwale do
skctppliiKowcnia stosunków
mięcuynarodowych, do przygo­
towania nowej wojny świato­

wej.jednakże mocarstwa te nie

mogą odrzucić propozycji ra-

dzi..^fiżch i radzi ecKicn popra­
wek. Muszą cne nadać swemu

stanowisku w tej sprawie pozo­
ry przyzwoitości. Muszą one

zamaskować ęwe stanowisko
frazeologią, za którą można by
ukryć is.otny sens rzeczy.

Można nie wątpić, że złoże­
nie na VI sesji Zgromadzenia
Narodów ZJednocroaych pro
jektu rezolucji „trzech" w

sprawie redukcji zbrojeń i sił

zbrodnych zmierza do zatopie­
nia w powodzi ełów sprawy
redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, rzeczywistego zakazu
broni atomowej — zmierza do

sprowadzenia całej sprawy Je­
dynie do zbierania informacji
na temat zbrojeń i sił zbroj­
nych, przy Jednoczesnym po­
święcaniu ncćal wszystkich
wysiłków wyścigowi zbrojeń i

torpedowaniu wszelkiej reduk­
cji zbrojeń oraa zakazu broni

atomowej.
Nie ukrywamy, ż© w ten

f<posób traktujemy zarówno
oierwezy projekt rezolucji
„trzech", jak i zrewidowany
projekt tej rerolucji.

Mimo pewnych zmian w re­
dakcji, treść projektu rezolucji
Stenów Zjednoczonych, Anglii
i Francji w Jego zmienionej po­
staci pozostaje zupełnie taka

sama, Jak była poprzednio.
Doniosłym zagadnieniem

jest sprawa zmniejszenia
przez stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa, tj. przez
Stany Zjednoczone, Anglię,
Francję, Chiny 1 Związek

Radziecki o 1,'3 — zbrojeń
1 sił zbrojnych, Jakimi będą
rozporządzały w chwili po­
wzięcia tej uchwały, przy

'

czym redukcja ta nastąpiła.
by w przeciągu roku od mo­
mentu powzięcia uchwały.
Związek Radziecki w swych

papcawtedh wyeowa prcp»®y-
cje, żeby Zgrecnadzento Naro­
dów Zjednoczonych uznało za

, konlecarto, by rządy oaństiW
'

należących do Orgtnizaćji Na­
rodów Zjednoczonych, jak ró­
wnież państw nie należących
do ONZ, przedstawiły między-
narodowemu organowi kon­
troli natychmiast — a w każ­
dym razie nie później niż w

miesiąc po powzięciu przez
Zgrccnadcenie Ogólne uchwały
w sprawie zakazu bromi atomo­
wej 1 redakcji zbrojeń i t-ił
zbrojnych — pełne dane do­
tyczące swych aił zbrojnych I

wszystkich rodzajów brani,
włączając w to broń atomową
— według stanu istniejącego
w chwili powzięcia wspomnia­
nej uchwały.

Nawiązując do zarzutów de­
legata — Peru 1 Libanu, że

Związek Radziecki domagając
się zakazu broni atomowej dą­
ży Jednocześnie do żałowania
swobody dztiateia w dziedzi­
nie innych, nie mniej niszczy­
cielskich rodzajów broni, tn:n.

Wyszyński przypomniał, że
Juz w 1948 r. w dodatkowych
propozycjach do radzieckiego
projektu planu pracy komisji
zbrojeń zwykłego typu, Zwią­
zek Radziecki wysunął wnio­
sek, w którym wskazywał na

konieczność całkowitego za­
przestania produkcji 1 używa­
nia nie tylko broni atomowej,
lecz również innych rodzajów
broni masowej zagłady.

Od tego czasu nie było ze

strony Związku Radzieckiego
żadnej aluajf co do zmiany je­
go stanowiska w tej sprawie.
Takie poatawtenie zagadnienia
pozootaje całkowitej zgodzie
z pozycją^ i ogólną polityką
Związku Radzieckiego.

Znajduje to w szczególnoś­
ci wyraz i znajdzie wyraz ró­
wnież w tym, mogę to obecnie
oświadczyć, że popieramy w

całej pełni zgłoszoną wczoraj
przez delegację egipską po­
prawkę, która nie tylko wska­
zuje na. konieczność bezwzglę­
dnego żetonu stoecwEtita broni

atomowej, lecz mówi również
o wszystkich innych rodzajach
broni masowej zagłady.

Popieramy to w całej pełni
8 bez zastrzeżeń.

„Hi® zasłaniane się
niejasnymi frazesami*'
Jeśli rzeczywiście ohesete.

aby na równi z bronią atomo­
wą zakazane zostało sterowa-
nie wszelkiej innej broni ma­
sowej zagłaay, gicatfde dzi­
siaj za zatorem broni atomo­
wej. Ale wy tego nto zrobicie.

Powoływaliście się tutaj na

główne rodzaje bromi masowej
zagłady; poza bronią atomową,
tylko w tym celu, aby zamas­
kować fakt, że będziecie gło­
sowali za rezolucją, która nie
zawiera nawet wzmianki o za­
kazie broni atomowej. Aby o-

slonić swą odmowę cgłoozenia
takiego zakazu, zmyślonymi,
mglistymi, niejasnymi, dwu­
znacznymi frazesami na ten te­
mat.

Przedstawiciel Peru błędnie
również interpretował pojęcie
„bezwzględności" zakazu bro­
ni atomowej.

Mówicie nam, że uzależnia­
my „bezwzględność" od kon­
troli. Nigdy czegoś podobnego
nie robiliśmy.

Zupełnie niewłaściwie rozu­
miecie określenie „bezwzględ­
ny zakaz". Muszę wyjaśnić, te

w naszym rozumieniu bez
względny zakaz broni atomo­
wej nto oznacza jakiejkolwiek
bądź zależności od kontroli, od

Jej zorganizowanie, od Jej
form, od metod urzeczywtstale-
nla funkcji i kontrolnych itd.

itp. Nie, gdy Związek Radzie­
cki domaga się bezwzględnego
zakazu broni atomowej, nie.
zamierza uzależniać zakazu
broni atomowej od jakichkol­
wiek warunków w rodzaju
..stadiów'". Jakie wysuwa plan
Baruoha, lub od Jakichkol­
wiek Innych warunków, które

mogą zniweczyć lub chociażby
ograniczyć w jakimkolwiek
bądź stopniu skuteczność zaka­
zu broni atomowej.

0 bezwzględny zakaz brani

atomowej
Tafc właśnie to rozumiemy S

dlatego domagamy się bez­
względnego zakazu broni ato­
mowej.

Wykazywaliśmy stale, że
kontrola nie może automatycz­
nie pociągnąć za sobą zakazu
broni atomowej. Kontrola mo­
że spełniać tylko funkcje kon­
trolne, tj. funkcje sprawdzania
wykonania tego zakazu. A je
śll nie ma zakazu, to niepo­
trzebna jest kontrola.

Przedstawiciel Francji rów­
nież uciekał się do insynuacji
pod naszym adresem. Jakkol­
wiek doskonale wie, że nie-

rwlocznio zostanie zdemasko­
wany.

Co etę tyczy meritum oma-

wianr'^przez nos sprawy, to

pan tauch uznał za właściwe

powtórzyć tutaj frazes, jakoby
Związek Radziecki usiłował
zachować swą przewagę sił
zbrojnych 1 zlikwidować prze­
wagę USA, Anglii * Francji
tera, gdzie, zdaniem Mech a,

przewaga ta Istnieje. Mówił
<xn ponownie o rozmiarach sil
zbrojńych Związku Radziec­
kiego, o ilości dywizji 1 samo­
lotów, którą nad podziw do­
kładnie ponoć zna t świa.tomte
pomniejszał Jednocześnie odpo­
wiednie dane dotyczące sił
zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych i ich sojiuszudków.

Organizacji Narodów Zjednoczonych

Cyfry I fakty
Czy warto powracać do tego

tematu? A jeśli już powrócić,
to czy nie wystarczy zapropo­
nować panu Mocncwl 1 tym,
którzy gotowi są w 'ej kwestii
pójść w jego ślady, aby zapo­
znali 6ię chociażby z protokó­
łem epecjataej podkomisji ko­
misji budżetowej Izby Repre­
zentantów USA za rok 19517
Protokół ten przytacza diane o

siłach zbrojnych USA, Anglii,
Francji, Włoch, Belgii, Danii,
Holandii, Norwegii, Portuga­
lii, i nawet

Według tych
czebny sil
krajów sięga
Ilona ludzi.

Dane te, w

wet z tymi fantastycznymi da­
nymi, którym! oparowe! pan
Moch 1 inni, mówiąc o siłach
zbrojnych Związku Radzieckie

go — wystarczą, aby zdema­
skować całkowitą bez.podrtaw-
ność stanowiska i argumentów
pana Moaha j Innych w tej
sprawie.

Niemniej Jednak pan Moch
w ślad za panem Jemupem po­
wtarza-argumenty, które w o-

bitczu tego rodzaju faktów tra­
cą wszelki sens. Niewłaściwie

przedstawił cn sprawę, ocenia­
jąc naszą propozycję o zakazie
brani atomowej o~az o reduk­
cji zbroteń i sił zbrojnych, ja­
to żądanie jednostronne, zmie­
rzające do pozbawienia Sta­
nów Zjednoczonych przewagi
atomowej i utrzymania naszej
przewagi w© wszystkich pozo*
stałych dziedzinach.

Jest to niesłuszne. Nie*
słuszne chociażby dlatego,

że zakaz broni atomowej vći-
nien rozciągać się ga wszy*
stkie kraje posiadające broń
atomową, a zatem wszystkie
kraje powinny być pozba­
wione tej przewagi, jaką
dale im posiadanie broni a-

tomowej.
Co się tyczy zbrojeń typu

klasycznego, to i tu redukcja
zbrojeń i sił zbrojnych pięciu
wielkich mocarstw o 1/3 w clą
gu jednego roku rfe stworzy
żadnej przewagi df'.a Związku
Radizfeckiego. Wynika tp już
chociażby z obecnego stanu

zbrojeń i sił zbrojnych, o czyni.
mówiliśmy wyżej, a zwłaszcza
z zupełnie bezspornego faktu,
że siły zbrojne Związku Ra-

drleciklego przeznaczone s4 do

ochrony granic,, a nie do rea-

ilzowenća Jakichkolwiek pla­
nów agresji, obcych państwu
radzieckiemu I radzieckiej po­
lityce zagrar/.cznej.

Wszak pan Acheron nnwet

uznawał za naturalne, że duży
. teraj o dużej ludności i znacz­

nej długości granic powinien
mieć także diużą armię. Duża
armia miłującego pokój pań­
stwa nie może stanowić groź­
by dila żadnego państwa, cho­
ciażby dysponującego mniej­
szą armią lub nawet zupełnie
małą i słabą. Na odwrót, nie­
wielkie ale agresywne pań­
stwo. realizujące politykę a-

gresywną i enującą plany pa­
nowania nad krajami sąsfedW-
md, a nawet idoe panowania
nad światem, etanowi rzeczy-*
wte*e zagrożenie ,potom ra ca­
łym świećie, jak np. dawne
Prusy, które byrnimrtel nie
były dużym państwem, ale za

to państwem agresywnym, wo­
jowniczym i dlatego stale za-

grażającym pokojowi, chociaż
dysponowały stosunkowo nie­
znaczną armią.

Luksemburga,
danych stan 11-

zbrojnych tych
prawie 5,5 ml-

porównerfu na-

Historia potwierdza
nasze stanowisko

Potwierdza to wicie faktów
historii 1 o tych faktach nie
"

, ', podobnie
Jak nie należy lekceważyć lek­
cji historii. Niektórzy delegaci
jednak nie są skłonni pamię­
tać o faktach historycznych,
lecz ns odwrót skłonni są za­
mykać oczy na te fakty, a tym
bardziej na fakty, Jakie mają
miejsce w chwili bieżącej. Do­
tyczy to zwłaszcza tych, którzy
usiłowali tutaj kwestionować
okoliczność, że odpowiedzial­
ność za napięcie w stosun­
kach międzynarodowych .pono­
szą kraje bloku atlantyckiego
ze Stanami Zjednoczonymi ne

Czyż nie jest Jednak fak-
że to napięcie wyweły-

Z

należy zapominać,

czcie,
tem,
wane jest obłędnym wyścigiem
zbrojeń, organizowaniem w ob­
cych krajach nowych baz woj­
skowych i rozbudową już ist­
niejących baz? Przypomnę rro.,
że w chwili obecnej Stany Zje
dnodzone organizują w Ma­
roku pięć nowych baz lotni­
czych, zdaje się baz atomo­
wych. W każdym razie broń
atomowa włączona została o-

becnte do uzbrojenia, całej er-

mil amerykańskiej. Czyż nie

przyczynia się to do spotęgo­
wania napięcia, nerwowej at­
mosfery, zantepekojenta, czy
nie wywołuje obaw, nie osła­
bia w tych luib innych naro­
dach poczucia bezpieczeństwa,
wiary w swe berpiexeńs‘.wo?
Czyż rozpętywanie dzteiań wo

fcrnych ma Datoićfim Wetóo-
dz.ie, montowanie nowych blo
ków wojennych i Jawne przy-
gotowenia do nowej wojny
światów;! — o czym świadczy
wiele faktów z dztatałn<ćci

przede wszystkim Stanów Zje­
dnoczonych — nie kc<mp?lk'iją
i nie wywołują napięcia w eto
Hunkach międzynarodowych?

Jasne Jest, że za zbrojc.ita,
za wyścig zbrojeń prowadzony
obecnie w niektórych krajach
Europy Zachodniej, odpowie*
dzialncść ponosić muszą wła­
śnie Steny ZJednccnoce, do’a-
ce przykład wyścigu zbrojeń
w swym własnym kraju. Aby
przekonać się o tym, wystar­
czy zapoznać się z tym, co

działo'się na esej! redy blckru

atlantyckiego w Rzymie 1 co

w ogóle dzieje się obernie w

obozie bloku atlantyckiego.
Mamy prawo stwierdzić, że

odpcwćedzialncść za napięcie.
Jakie wytworzyło się na świę­
cie ponrozą właśnie agresyw­
ne kola USA, Anglii i Frasncjl,
które stoją na ccete egresyw*
nego bloku atlantyckiego.

Każdy dzień demaskuje co­
raz bardziej niedorzeczne ba­
jeczki o jakimś rzekomym za­
grożeniu ze strony Związkiu
Radzieckiego. Należy raz na

zawsze zrozumieć, że Zwią­
zek Radziecki nigdy nikomu
nie zagrażał 1 nie zagraża.
Potwierdza to przeszło 30-let-
nia histeria państwa ra­
dzieckiego, które konsekwent­
nie kroczy drogą umacniania

pokoju, współpracy międzynaro
dowej i bezpieczeństwa naro­
dów. Z drugiej strony każdy
dzień przynosi wciąż nowe

fakty, świadczące o zagrożeniu
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów przez agresywny blok
atlantycki. Oto czym wytłuma­
czyć należy szczególny charak­
ter projektów różnych rezolu­
cji, które kierownicy bloki?
atlantyckiego wncśzą na roz­
patrzenie Zgromadzenia Ogól*
nego.

Żądamy fasnycli
i sl^oznacznych

wypowsdzl
Z jednej strony ze stnoeiy

Związku Radzieckiego mamy
więc propozycje, aby ogłosić
bezwzględny taakaz broni ato­
mowej i ustanowienie ścisłej
kontroli! międzynarodowej, aby
opracować w jak najkrótszym
terminie konwencję, którą
przewidywały środki zapew­
niające wykonanie tego za­
kazu.

Z drugiej strony, ze strony
USA, Anglii n Francji nie ma­
my ani ogłoszenia,zakazu bro­
ni atomowej, cn>i pcotenowfe-
nia o wprowadzeniu kontroli
iróędzynarcdcwej. Mamy za to

niicnirto mgltotych frazesów,
których sens sprowadza etę do

tego, aby 'pcfccić komisji do

spraw energii eftomowej i zbro
Jeń typu klasycznego, opraco-
wrmie wnfcnków, które zostaną
włączone do układu o reduk­
cji' wszystkich sił zbrojnych i
o uetanowteniiu skutecznej kas
troll w calu... zapewnienia
przestrzegania zakazu broni
etemewaj. Ale gdrfeż jest ten

nakaz, którego przestrzeganie
zamierzacie zapewnić swą kon­
trolą. Pozwółcle, że was n-rro

simy, byścłe jasne 1 ściśle

powiedzieli: zakazać bro­
ni atomowej!

Jednakże trzy rządy —- USA.

Anglii i Francji — n'e cśm/e-
lają się powiedzieć tego Jasio
■iściśle. Pomijają one tę spra­
wę milczeniem. Ograniczają
się jedynie do tego, że poleca­
ją komisji, opracować tylko ja­
kieś propozycje i1 to nta o za­
kazie broni atomowej, lecz wy­
łącznie o ustanowieniu kontro­
li, której celem jest zakaz bro­
ni atomowej.

Delegacja Związku Radzie-

cktego zaproponowała, aby do.

projektu jreoalucji „trzech"
włączono nowy -punkt w spra­
wie utworzenie w ramach Ra­
dy Bezpieczeństwa międzyna­
rodowego organu kontroli.
Podkreślaliśmy, że każdy szcze

ry plan istotnej redukcji wszy
stkich sił zbrojnych i zbrojeń
winien przewidywać utworze­
nie takiego organu.

Pragnąc usunąć wszelkie

niejasne punkty w kwestia u-

tworzenta międzynarodowego
organu kontroli, delegacja ra­
dziecka zaproponowała, aby
przyszła konwencja .przewidy­
wała przekazanie temu orga­
nowi międzynarodowemu kon­
troli nad zakazem broni ato­
mowej, aby przewidywała je­
go skład,, praiwa i obowiązki!,
aby poleciła mu niezwłocznie

po zawarciu konwencji — do­
konanie ónspsikcjl tj. sprawdzę
nie wszystkich przedsiębiorstw
produkujących i magazynują­
cych broń atomową w celu u-

stalenia, czy konwencja w

sprawie zakazu broni atomo­
wej jest przestrzegana, czy
też nie.

Autorzy projektu rezolucji
„trzech" przemilczają naszą

propozycję — w sprawie nie­
zwłocznego przeprowadzenia
kontroli zakładów produkcyj­
nych l irr-azynujących broń
atomową. A przecież propozy-

cja ta me dccitosłe znaczenia
Rządy USA, Anglii 1 Fran­

cji, odrzucając propozycje w

eprawte bezwzględnego zrka-
zu, brona atomowej, a ściślej
mówiąc w sprawie ogłoszenie
przez Zgromadzenie Ogólna
bezwzględnego zakazu breni

atomowej, nte chcą zobowiązać
się wyraźnie do utworzenie-
mćędEynŁrodowego'arganu ken
tncu! i maskują swe stanowis­
ko w tej sprawie zagmatwany­
mi 6 mglistyml fraz esom!.

Nasze prepozycie
te nie tylko nowa redakcja

i sformułowaBia
Nowy, trzeci punkt zaprepa

• nowany przez delegację Zwią-'
zfcu hóozż3ckl'3go oraz punkt
3) b zrewidowanego .projektu
razolucjii „trzech" różnią clę
nie tylko redakcją, nie tylko
sformułoweziticm, istnieje mię­
dzy nimi ogromna różnica me­
rytoryczne. Z -różnicy tej wy­
pływają również nasze rozbie­
żności. Jeśli autorzy projektu
rezcLucjii „trzech" chcą rzeczy
wiście, aby kcnwencja zawie­
rała pcctancwienie w sprawie
powołania międzynarodowego
organu kontroli, to nic • nie
sto! temu na przasztodnie. Ale
oni tego nie proponują. Czyni
to delegacja Związku Radzie­
ckiego 1 na tyra polega wyż­
szość naszej propozycji.

P. Jesaup zarzucał Związko­
wi Radzieckiemu, że w prze­
ciągu 5 ■Jat nie przejawiał ela­
styczności, oponując przeciw­
ko ptemwii Borucha, lecz Ja­
kąż elastyczność przejawiały
Steny Zjednoczone, nalegając
w ciągu 5 lot, by plan Boru­
cha zKotcł przyjęty, głosząc, że

j>ant to pion najlepszy, że lep­
szego nie ma?

I bronią cne w dalszym cią­
gu uporczywie planu Baruoha,
mimo critowicfe uasrcdciicnej .

i poważnej krytyki, Jcką- ten

plan wywołuje zupełnie słusz­
nie z różnych stron.

Chcemy prawdziwej kwrtrel*

i nie amerykańskiego
super-trastB

Rozpatrzmy, dlaczego nie

chcemy waszego planu. Nie

chcemy go dlatego, że prze­
kształca on tzw. międzyna­
rodowy organ kontroli w a-

merykański super trust, pod­
porządkowuje snu 1 cddaje
w jego ręce całą gospodar­
kę kraju, której losy będą
bez żadnej kontroli rozstrzy
gane przez ten międzynaro­
dowy organ kontroli, który
nawet według zwolenników
tego planu nie może nie być
organem wcielającym w ży­
cie politykę Stanów Zjedno­
czonych. Plan ten za-

graża suweren­
nym prawom na­
rodów 1 państw.
Dlatego też na ten plan nie

mogą cię zgodzić ci, którym
droga jest suwerenność kraju
1 narodu.

P. Jessup mówił tek samo

Jak dotychczas, że Związek
Radźtroki propenuje zakaz
broni atonjawej*j0djróile na pa­
pierze. Jednakże wskazywefriś-
my już na miesluszno-ść i brak
uzasadnienia tych zastrzeżeń.
Pcók.reśl.3 to eamo w swym
przemówieniu z 15 grudnia
delegat Egiptu.

Jeśli rzeczywiście utworze­
nie i uruchomienie mechoiniiz-
mu kcntroK międzynarodowej
ncd zefkaran brcai atomowej
będaie, jak przypuszczają m.

in. przedstaiwieiele Stanów Zje
dncczonych — procesem' dłu­
gotrwałym. to tym bardziej
trzeba przyznać, że nie można
uzależniać załkaou broni atemo

wej cd zakończenia procesu
organiacwanta kontroli.

Jest to dodatkowy argument
na korzyść naszego stanowis­
ka. Na korzyść stanowiska nie

tylko Związku Radzieckiego,
lecz także niektórych innych
delegacji.

Delegacja Związku RaidzJec-

kiego, broniąc swej prapoey-
cji w sprawie ogłoszenia przeć
Zgrcmadienie Ogólne bez­
względnego zakazu broni ato­
mowej uważa także za konie­
czne podjęcie wszelkich nie­
zbędnych kroków, ażeby ter­
min ustanowienia kontro'.! mię
dzynarodowej był jak najkrót­
szy. UstakCiśmy nawet ten ter­
min, a mianowicie 1 lutego
1952 r. dla przygotowania od­
powiedniej konwencji. Mówi
się tu, że Jest to termin nie-
realny. Czy jesteście panowie
naprawdę zaniepokojeni tym,
że termin jest nierealny? Po­
mówimy więc o terminie Jeśli

przyjmiecie naszą propozycję
chociażby w zaeedzfe. Przyj-
mijoie naszą propozycję, a wó­
wczas dojdziemy do porozu­
mienia co da terminu.

Przypuśćmy, że Zgromadze­
nie Ogólne ogłasza- zakaz bro­
ni atomowej. Wy Jednak mó­
wicie: „Nie ręczymy za siebie,
ponieważ nile ma nad nami
kontroli 1 nie wiemy, czy zda­
my egzamin".

My natomiast ręczymy za

siebie i wiemy, że mimo
braku kontroli zdamy egza­
min. Wy nie ręczycie za
siebie i może do pewnego'
stopnia macie rację, ponie- i

waż uchwalono już wiele
rezolucji, których nie wyko-' ,

nujecie. Wiele zawarto z I iegatury

Oto ramlucja z 24 stycznia
1946 r. w sprawie renp-ta-n-

nńa problemów, które wynikły
w związku z odkryciem en-ar-

gfi! etomewej. Czy Stany Zje­
dnoczone wykonały te rezolu­
cje? Nto! Weźmv rezolucję z

14 grudnia 1946' r„ określają­
cą ogólne regutowante d re­
dukcję eił zbrojnych. Czy Sta­
ny Zjednocrone Ją wykonały?
Nie! Weźmy rezolucję 2 3 Ife-

topada 1947 r, w sprawie
środków, Jakie mają być przed
ejęwzięte przeciwko podżega­
czom wo'ennym. Tej rezolucji
Stany Zjednoczone również
nie wykonują.

Jeśli chodzi o Związek
Radziecki, to nie znajdzie­
cię w naszej prasie, ani w

żadnych przemówieniach,
jakichkolwiek nawoływań
do nowej wojny.
A cóż eię dnieje u was?

Mówltom już o bezmyślnej, o-

błątonej propagandzie, jeką
zhańbił się osławiony tygo-
nik „Colllere". PcGłuchajcto
weszego radia, spóJrzcle na" wa

sz.ą prasę, na waszych mówców
— najteirdrtej odpcwledzf.al-
nyoh, zajmujących najwyższe,
stancwćaka w aparacie państ­
wowym, e aabeczycje i usły­
szycie niekończące się nawoły­
wanie do wojny.

Naniehna ustawa
i 10 października 1G51

Będziemy wkrótce omawiał!

sprawę wyasygnowania 100
milionów deuarów na opłacenie
dywersji i spptegoTiwa. Czvż
może być coś" bardziej hanieb­
nego niż ta wasza ustawa z 10
października 1951 r.? Pcwzię-
Kścle uchwałę, stwierdzającą,
że propaganda wojenna jest
niedopuszczalna, a propagandę
tę prowadzi się w Stanach Zje­
dnoczonych na jak najszerszą
skalę.

Udhiwała w sprawie ekstra­
dycji I karania zbrodniarzy
wojennych, uchwale, w sprawie
stosunków między państwami
należącymi do ONZ a Hiszpa­
nią, uchwała w sprawie fałszy­
wych i oszczerczych infe-ma-
cji — żadna z tych uchwał nie

jest przez Stany Zjednoczone
wykonywana.

A poro umienta międzyna­
rodowe, a porceiumien-Ie Jałtań­
skie, a porcranlenię pasadntn-
skle? I ośmielacie się twter-.

dzić. że to nie wy podz/elill-
śzie Niemcy na. dwie cręśoi.
nie wy stworzyliście marionet-

toowy rząx? w Boran, nie wy
wciągacie Niemcy zachodu e

do bloku atlantyckiego, żeby
wykorzystać Je Jako bazę agre.
sji. Agresji przeciwko komu?
Mówi 6ię o tym Jawnie — prze
ciwko Związkowi' Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludo­
wej.Itomabyćzgodnezpo
rozumieniami międzynarodo­
wymi?

WykcBufemy i dochovBjeny
wszystkich bbi6w

i zobowiązać
mljzynaroilowych

Czy to nazywa się poszano­
waniem porozumień międzyna­
rodowych? I po tym wszyst­
kim niektórzy ośmielają się
twierdzić, że nie są przeświad­
czeni. iż Związek Radziecki
będzie wykonywał uchwały,
pod którymi widnieje jego
podpis.

Niechaj panowie cl wy­
mienią chociażby jedną ja­
kąś uchwałę, pod którą wi­
dnieje nasz podpis i którą
byśmy kiedykolwiek naru­
szyli. Niechaj wskażą nam

taką uchwałę. Nie potrafią
tego uczynić, a my możemy
przedstawić Stanom Zjedno­
czonym dziesiątki takich
faktów.

Niektóre delegacje zsgłosiły
poprawki de pro.ekóu rezolucji
trzech, przeważnie — nieistot­
ne. Ale Jest Jedna pcpra.wka,
którą delegacja ZSRR orania*

jako doniosłą i zasługującą na

.? ”

__

I.
legaoji egipslclej,‘o*której Już

mówiłem.
Istnieje również drugą po­

prawka, w pocięci projektu re­
zolucji delegacji polskiej. Pro­
jekt rezolucji polskiej wnosi o

przekazanie komisji do spraw
energii atomowej j zbrojeń ty-
pu klasycznego projektu rezo­
lucji „trzech" craz poprawek,
zgłoszonych do tego prpjektu
przez delegację Związku Ra­
dzieckiego.

Dróagacja Związku Radziec­
kiego uważa prcpocycję tę za

doniosłą i celową. Doświadcze­
nie prary podikemisji wykaza­
ło, że gruntowne i cierpliwe
studiowanie zagadnienia, zwła­
szcza tak wyjątkowej wagi jok
rozpatrywane obecnie przez
naszą komisję daj© pozytywne
wyniki.

Nie można ws-ak negować,
że po rea pierwszy w cćągu te-

Czart! “

co prawda w za®-,
gadnieniach drugorzędnych
udało się osiągnąć porozr.:m'e«
nie 1 co Jest znacznie ważniej*
sce, pernimo oetrydh, zasadni*
nlczyoh sp.-zeczncśi dzielą
cych nas i wa3 — USA, An-

g/.ę i Francję, obie strony wv»

karały należyty taki!, cterp:V
weść i wnikliwość przy wipa*
‘ waniu różnych zagadnień,

>ryoh nie można, rzecz Jas*
na, pominąć tem. gdtóe roz­
strzygane są sprawy pierwszo
tzędnąj wag! palitycrnej.

Oto dlaczego delegncfa
Zwfrizku Radzieckiego uważa,
że doświadczenie pracy podko­
misji wykazało. Iż staranne 8
cierpliwe studiowanie zaged-
nteri zwłaszcza tak wyjątkowej
wagi, jak powiedziałem, dale
pozytywne wyniki.

Przewodniczący podkomisji
pen Nervo etw'e~d"a, że w .

podkomisji, mimo rozbieżności
jfiicie istnteja w pnc*ro'yc'rr*i
Związku Radzieckiego i "trzech
mocarstw w szeregu zagadnień
pierwszorzędnego zneermta —

a rozbieżności te 6ą, niestety
poważne, osiągnięto pewr®
poro'ium'en*e co do szeregu
ehpekitów obu programów. Pen
Nervo &tw'e~dzs. również, żo

rozpatrzenie tych zagadnień w

podkomisji ułatwiło rozszo-ze-

nie zakresu pororamtenta w po
wnych .sorcrroch, chociażby
drugorzędnych.
- Daje to pełną podstawę ćc

poparcia propozycji delegacji •

pró-kiej zakładającej możli­
wość dalszych owocnych wy=*’i» ■
ków na drodze ezutkainća wsitóL

wndajwą uwagę: popr awka de- nego, uzgodnionego rozstrzy*
M .o.) >,,, gięcia problemu bezwarunkos

. '.rego zakazu broni etomowoL

redakcji zbrojeń i sił zbrój*
nych <raa utwo~zen!a m'ęd’y*
narodowego o-genu kcatroini-

jąpego wykonywanie powzięć
tych w tej kwestii uchwał.

Delegacja radziecka zawszy
dążyła do osiągnięcia uzgod*
nionych decyzji. Drży cna dc

tego również obecnie, przeko*
nana, że fałda uzgodnione de*

cyzje mogą być osiągnięte w

komisji „dwunastu" pod wa?
runkiem istnienia dobrej woli,
wzajemnego poważania oraz

prawdziwego dążenia do utr­
walenia współpracy międzyna.
rodowej, pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów.

Dlatego też w całej psin! p®
pieramy propozycję, zgłoszoną
przez delegację polską.

Zeznania świadków
r procesie szajki zdrajców i

(Ciąg dalszy ze etr. 1)
londyńskiemu na odcinku zwal
czania lewicy?

Swtadak: Z okresu konspi­
racyjnego — podałem, im

materiały.
Z ONR-U

DO „DELEGATURY"
świadek Jan Zborowski

składa zeznania na temat dzia­
łalności KWC i PKB. Kiercr.v-
nlctwo „walki cywill-nej" zorga
nizowane w 1942 r., było ofi­
cjalnie skierowane przeciwko
c-emantom przesrępczym. Jed­
nak był to tylko szyld zewnę­
trzny, za którym kryła się
działalność, skierowana prze­
ciw lewicy, zgrupowanej w

PPR i w organizacjach jej po­
krewnych.

Działalność swą razipoczął
świadek w listopadzie 1939 r,
w ramach ONR, dawnej Falan­
gi. Świadek wstąpił wówczas
do grupy Władysława Chackie
wieża. W 1942 r. Rcśaisżew-
ski wprowadził świadka do de­
legatury, gdzie poruozteno mu

stanowisko kierownika refera­
tu w wywiadzie centralnym
delegatury, na czele którego
stał Tadeusz Myśltńakl, pseu­
donim „Dr. S.“ lub „Niedzie­
la". O działafacfei ONR mówi
świadek, że bjda skierowała

przeciwko organizacjom lewi­
cowym i tę linię postępowania
przejęła „Pobudka", w ramach
której połączył się element sa

nacyjny i odprysk: obozu na-

rodo yo-radykamego.
Mówiąc o ceratretoym wy­

wiedzie delegatury, świadek
stwierdza: „Jeszcze w osta­
tnich miesiącach 1942 r. zor­
ganizowane zostały agendy wy­
wiadu centralnego delegatury
pod kryptonimem „Stożek" w

Warszawie i na terenie okrę­
gu warszawskiego, krakow­
skiego, lubelskiego i kielec­
kiego. Ten szeroko rozbudo­
wany aparat wywiadowczy, w

myśl dyrektyw, które płynęły
z Londiynu, miał na celu walkę
z lewicą, zgrupowaną w PPR
i związanych z nią organiza­
cjach. Wywiad delegatury na­
wiązał ścisły kontakt z wy­
wiadem antykomunistycznym
NSZ, z ramienia którego wy­
delegowany został do wywiadu
centratoego jeden z kierowni­
ków — Antoni Szperllch,
występujący pod pseudoni­
mem „Herman". Ponadto cen­
tralny wywtad delegatury u-

trzymywał ścisły kcr.tekt z

kontrwywiadem Komendy Głó­
wnej AK również dla wymiany
materiałów tafortnecyjnych.
dotyczących organizacji lewi­
cowych. Za pośrednictwem
stałego łącznika, wywiad de-

_

J miał kontakt z Ro­
wami porozumień między- i mendą Główną PKB. łącznt-
narodowych, których

' nie F kłem tym był innoektor [x?il!cj!
wykonujecie. I z okresu przeiwoiJcLinego o

te

morderców
zmiana w nastawieniu okrpan*
ta, jeśli idzie o pacyfikację
Lubelszczyzny. Początkowo pa
cyfikacje te uderzały w eałoró

społeczeństwa lubelskiego, We
wrześniu 1943 r. Giterman,
zebrawszy materiały z depar­
tamentu informacji 1 propa­
gandy, od własnej siatki infor

macyjnej, działającej na tere­
nie Lubelszczyzny, z kontrwy­
wiadu AK i z NSŹ, opracował
szeroki memoriał, w którym
dowodził, że odpowiedzialność
za wystąpienia przeciwko oku­
pantowi na terenie Lubel­
szczyzny ponosi PPR, GL i in­
ne organizacje współdziałające
z nimi.

Na wniosek prckueatora sąd
odczytuje fragmenty z doku­

pseudonimie „Gabryś". Każ­
dorazowe raporty bieżące,
opracowywane przez śwćadka,
byiy przesyłany z wywiadu
delegatury do Stefana Kochań­
skiego. Korbońskl otrzymywał
również miesięczne sprawozda­
nia, obejmujące całokształt
działalności organizacji! lewi­
cowych.

PrcCc.: W jaki sposób były
wykorzystywane materiały, do

tyczące rozpracowań lewicy?
Świadek: Materiały zbiera­

ne przez centralny wywiad
delegatury grupowane były w

archiwum

nym. Znajdowały róę tam da­
no personalne działaczy lewi­
cowych, wprowadzone na kar­
toteki według wzorów, nade­
słanych przez ośrodki dycpo-. mantu, pochodzącego z a:ch:-

zycyjne, a mrrnowiicte .przez
rząd emigracyjny w Londy­
nie. Kartotekę? mięła posłużyć
dOa unieszkcdiliwrienta czo­
łowych dotałcczy organiza­
cji lewiocwych w memen­
cie, gdy władzę przej­
mie rząd emigracyjny z Lon­
dynu. Pora tym wywtad poli­
tyczny delegatury przekazywał
materiały dotyczące lewicy,
do gestapo warszawskiego, ne.

antykomun istycz-

do gestapo warszawskiego,
ręce kpt- Spielkera.

ZA CENĘ ŻYCIA
100 PATRIOTÓW

W maju 1943 r. kpt. Spćeł-
ker wearół w kontakt z wy­
wiadem delegatury. Nastąpiło
to w ten Ejposób. że po
areszilcniraniiiu szefa wywia­
du centralnego delegatu­
ry — Myślińskiego, na­
stępca Jego na tym stanowis­
ku — Giterman zwróoił się
do gestapowca SkosowŁ.jicyo
z prośbą, aby ten ostatni uła­
twił mu nawiązanie bezpośre­
dniego kentektu z gestapo.

Myśkńflki, aresztowany w

maju 1943 r., został zwolnio­
ny przez gestapo w paździer­
niku 1943 r. Zwolniony zo­
stał na skutek tego, że nawią­
zany był kontakt między wy­
wiadem delegatury a gestapo
warszawskim. Zwolnienie My­
ślińskiego nastąpiło za cenę
złożenia przez niego niezna­
nych ml zobowiązań oraz za

cenę listy 10Q; działaczy lewi­
cowych, złożonej przez szefa
wywiadu centralnego delegata
ry — Eugeniusza Gitermana
na ręce kpt Splelkera.
POZYTYWNY STOSUNEK

GESTAPO DO WYWLADU

DELEGATURY

Świadek mówi daiej, że na

podstawie rozmów, jakie prze­
prowadził z Gite-manom, Ro­
ść iseewakim i Władysławem
Pachuirskim wie, iż stosunek

gestapo do wywiadu delegatu­
ry był pozytywny. „Powodem
tego — zezcta.;© świadek — jest

!
i

I

wum gestapo i zawierającego
materiały dostarczane gestapo
przez kierowniczą osobę wywia
du delegatury.

Nagłówek dokumentu w

przekładzie na język pj.oki iib
treść następującą:

„łfcmendant policji bezpie­
czeństwa i SD w generalnej
guberni!. IVe, służba specjal­
na d nr. 11/43 g. Tajna spra­
wa w;gl państwowej. Wyko
nano w sześciu odbitkach.

Otrzymują:
Bezpieczeństwa
ler, Berlin,

Komendant
czerio.wa i SD

' Gubemli Sohueagarth Kra­
ków.

Komendant, policji bezpie­
czeństwa i SD dr brom War­
szawa.

Komendant policji bezpie­
czeństwa 1 SD,

Okręg Radom.
Dotyczy służby bezpieczeń­

stwa polskiej delegatury rzą­
du. Załączników 7.

Na stronie 1: „Mąż zaufa­
nia, agent komendanta War­
szawy oddziału III służby spe­
cjalnej SD, którego można na­
zwać znawcą komuni'ziuu w

Polsce, został zwerbowany
pzez polską delegaturę rządu
jaka jej członek i wspo.praco-
wniK. jego działalność w pol­
skiej delegaturze rządu jest
przez nas kierowana. W szcze-

gólnośei podał on co nastę­
puje...:"

Na stronie 4: „Dnia 18. 10.
1942 r. z polecenia rządu pol­
skiego w Londynie, tamtejsze­
go ministerstwa spraw wewnę­
trznych, względnie szefa tam­
tejszego wydziału bezpieczeń­
stwa, pawsala państwowa służ
ba, bezpieczeństwa, dosłownie

państwowa służba specjalna,
wobec niższych urzędników 1

agentów nazywano ją tajną
służbą specjalną. Miało to na

celu zamaskowanie pojęcia
„państwowa służba".

(Dokończenie podamy w nu-

merze jutrzejszym.) , ■—-k

Urząd Główny
Rzeszy, Muel-

policji bezple-
w GenorrZnej
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Z Konferencji Powiatowej w Tarnowie

W atmosferze głębokiej troski o należyty- poziom pracy
partyjnej i pomnożenie osiągnięć produkcyjnych o-

bradowali dnia 15 i 16 grudnia delegaci III Powiatowej
Konferencji wyborczej PZPR w Tarnowie. 31 towarzyszy
zabierając glos w dyskusji wykazało słuszny, krytyczny
stosunek do pracy Komitetu Powiatowego, umiejętność
wiązania codziennych zagadnień praktycznych z teorią
tuaownictwa socjalistycznego. Przez cały czas obrad prze­
bijały z wypowiedzi delegatów wyraźnie dwa zagadnienia:
pierwsze — to zagadnienie pogłębienia pracy politycznej
i drugie — zagadnienie czujności rewolucyjnej.

Na jedno z czołowych
jnlejec wśród obiektów gospo­
darczych powiatu tarnowskie­
go wysuwają się Zakłady Azo­
towe im. F. Dzierżyńskiego,
które przed terminem wykona­
ły plan produkcji rocznej. —

feuóccs ton zawdzięczają Za­
kłady w pierwszym rzędzie do­
brej pracy organizacji partyj­
nej, która potrafiła należycie
zmobilizować całą załogę do

świadomej walki o produkcję.
Państwowy' plan produkcyj­

ny na rok 1951 omawiany był
na wszystkich zebraniach par­
tyjnych. Przeniesiono go na

grupy partyjne, organizacje
związkowe na poszczególnych
oddziałach i na grupy związ­
kowe. Po zbadaniu możliwo­
ści produkcyjnych Zakładu or­
ganizacja partyjna opracowa­
ła komrplan przewidujący
skrócenie planu państwowego
o 38 dni. I mimo niechętnego
przyjęcia kontrplanu przez dy­
rekcję, organizacja partyjna
dzięki pracy agitatorów i ak­
tywu zmobilizowała całą zało­
gę tak, że już w pierwszym
półroczu kontrplan wykonano
w 108 proc.

Dobrze prowadzona praca
polityczna przyniosła sukcesy
w akcji wiejskiej.

Przykładom dobrego usta- i
•Wiania pracy politycznej w !

kampanii skupu zboża Jest nip.
gromada Brzozowa. Towarzy­
sze z Brzozowej na zebraniu

partyjnym omówili zadania

gromady 1 w związku z tym
rozdzleiiilfl między siebie pra­
cę. Każdy z nich żorganizo
wał grupę agitacyjną, w skład

której weszli partyjnicy, człon-
ikowie ZSL, ZSCh, ZMP i bez­
partyjni. Wieś 'podzielona zo­
stała na pewne rejony, na któ­
rych. pracowały grupy agita­
cyjne, Następnie grupy ©ma­
wiały codziennie wyniki pra-

O w trawie

GAZETA krakowska

K. Oblubelt i y. ftlonderer

Instruktorzy Wydziału Handlu KW PZPR

0 zaktywizowanie rzesz pracowników handlu uspołecznionego
w walce z marnotrawstwem i rozrzutnością

<£) rzy GRN w Łęgu Tar-
nowskim istnieje etat

instruktora rolnego. Zajmu­
je go od dłuższego już cza­
su niejaki ob. Moskal. Jak
ten obyicatel wygląda? Cha

dy? Z brzuszkiem? Miody?
Stary? — Naprawdę, trud­
no się o tym przekonać na

własne oczy: w każdym ra­
zie rzadko mają to szczęś­
cie interesanci wydziału rol­
nego — bo częściej zasta­
niesz pana instruktora na

gospodarstwie żony i teścia?
kułaka, niż w GRN-ie... Tam

też, w sprawach prywat­
nych, pełniej wyrażają się
jego zdolności. Teściowi,
■można powiedzieć, dzielnie
i ofiarnie radzi i dopoma­
ga; gorzej za to z chłopami
z gminy... Podobno znal, źli
się tacy naiwni, którzy o-

śmielili się ob. Moskala za­
pytać (złapawszy go przy­
padkiem w drodze z pola
teściowego do domu) — ja­
kie też zboże należy odwieźć
do punktu skupu?

— Jakie zboże? —

zmarszczył czoło instruktor

rolny. — Co, jeszcze nie
wiecie? Przecież mówiłem:

groch i kukurydzę!
W sprawach kontraktacji

trzody chlewnej nikt się już
o nic ob. Moskala nie py­
tał: obaiciano się, że za­
miast tucznika — doradził­
by on odwieźć do spółdziel­
ni... kanarka.

Czujność rewolucyjna
przykazanie na codzień

cy i w dalszym ciągu prowa.
dziły agitację wśród chłopów,
którzy jeszcze nie wykonali
swoich obowiązków. Dzięki
takim formom pracy politycz­
nej gromada Brzozowa zajęła
pierwsze miejsce w powiecie
tarnowskim w terminowym
wykonaniu obowiązków’ wobec

państwa.
I przeciwnie. W Fabryce

Celulozy w Niedomicach w

wyniku braku pracy politycz­
nej, braku czujności wobec

wrogich elementów WRN-ow-

sklch produkcja kuleje, miały
tam miejsce liczne awarie, w

rezultacie czego wykonanie
planu jest poważnie zagrożo­
ne. Stąd też, kiedy w Zakła­
dach Azotowych dzięki racjo­
nalizatorskiej inicjatywie gru­
py partyjnej tow. Sułkowskie­
go uzyskano dodatkową pro­
dukcję 30 ton amoniaku mie­
sięcznie •— w Niedomicach
cenne pomysły racjonalizator­
skie marnują się bezużytecz­
nie.

Konferencji wykazała raz

jeszcze, że podstawowym
warunkiem wykonania pla­
nów produkcyjnych jest
praca polityczna, prowadzo­
na w oparciu o szeroki ak­
tyw partyjny, prowadzona
poprzez transmisję Partii.

yabierająe- głos w dyskusji
*•*1 sekretarz Komitetu Wo­

jewódzkiego tow. PRYMA
zwrócił .szczególną uwagę na

zagadnienie czujności rewolu­
cyjnej. Tarnowska organizacja
partyjna działa na trudnym
terenie. Wieś tarnowska przez
długie lata przepajana była
kułacką
szczyzny;
WRN-u.

Liczni

dyskusji,
poważnym stopniu zaważyły

ideologią wKoscw-
Tarnów jest kolebką

delegaci wykazali w

że pozostałości te w

Raz jeszcze tylko wieś
dala dowód naiwności w

stosunku do ob. Moskala:

wtedy mianowicie, gdy po­
leciła mu udzielić w pilnej
sprawie pomocy fachowej
średniakowi ob. Torchale.

Uczynny instruktor z miej­
sca wziął sobie wówczas ur­
lop, z którego wrócił dopie­
ro wtedy, gdy dowiedział
się, że zniecierpliwiony ze­
spół GRN poważył się wy­
wiesić na drzwiach karyka­
turę, plastycznie ukazującą,
jak to ob. instruktor agitu­
je chłopów, aby wozili na

punkt skupu zboża — groch
i kukurydzę...

Ob. Moskal,
obraził się: za

poszła zjadliwa
z karykatury
mogli się wreszcie dowie­
dzieć, jak instruktor rolny
wygląda... Poszła i inna

gadka, mniej złośliwa, a

bardziej rzeczowa. Pisał o

niej nasz korespondent tow.

Bednarczyk: „Przekonaliś­
my się, że ob. Moskal nie

pracuje należycie, i że nie

uznaje krytyki. Zbyt długo,
widać, znajduje się na swo­
im stanowisku — zasiedział
się, jak kamień w trawie.

Kamienie, wiadomo, dają
się poruszać, a nawet, —•

v:ymieniać...M
I my również jesteśmy te­

go zdania-

oczywiście,
to po wsi

gadka, źe
interesanci

Jotel

na pracy organizacji partyj­
nej.’. Wrogie elementy, które

dostały się do Partii tłumiły
krytykę 1 samokrytykę, hamo­
wały rozwój współzawodnic­
twa Jak np. w Zakładach Azo­
towych, gdzie tacy ludzie jak
inż, Sledzińskl, jak byli ofi­
cerowie sanacyjni Grodnickl 1
Klich przeszkadzali we wpro-

, wadzeniu w życie kontrplanu,
mającego na celu zwiększenie
produkcji.

i Tolerowanie w szeregach
‘ Partii ludizl <xfcnec®onych za

wierną służbę w sanacji, by­
łych granatowych policjantów
— oto rezultaty socjaldemokra
tycznego braku czujności re­
wolucyjnej no i przyczyny licz

1 nych awarii, które miały miej­
sce w Fabryce Celulozy w Nie­
domicach. Niedostrzeganie

; wrogiej roboty kułackiej na

wsi doprowadziło do występo­
wania chłopów z spółdzielni
produkcyjnej w Wierzchoslawl
cach. Robotnicy Zakładów A

zotowych pamiętają dobrze
inż. SledziSskiego, który przed
wojną bił robotników po twa­
rzach, obcinał jm zarobek. Po

wojnie Sledźiński wkradł eię
do PZPR 1 był nawet przez
pewien czas wykładowcą na

szkoleniu partyjnym,' korzysta­
jąc ze ślepoty -politycznej to­
warzyszy. Rzecz jasna — że

i ten 1 podobne wypadki — mo­
gły przyczynić się do podwa­
żania zaufania robotników do wagi do pracy ek'p łączności

'

organizacji partyjnej.

11 sunięcie z Partii, w wynS-
ku uporządkowania gospo­

darki wewnątrzpartyjnej wro­
gich elementów, spowodowało
poważny zwrot w pracy orga­
nizacji partyjnej Zakładów

Azotowych, ubojowiło organi­
zację partyjną 1 podniosło jej

Dla uczczenia 33 rocznicy
powstania Komunistycznej

Partii Polski ukaże się wkrót­
ce książka, wydana przez Wy
dział Historii Partii KC PZPR

pt. „KPP — Wspomnienia z

pola walki". Książka ta, któ­
ra — jak czytamy w słowie

wstępnym — „nie rości sobie

pretensji! do tego, aby być hi­
storią KPP" — zawiera kilka­
dziesiąt wspomnień aktywnych
uczestników walk rewolucyj­
nych, kierowanych przez Ko­
munistyczną Partię Polski.

Z poszczególnych fragmen­
tów i epizodów książki wyla­
nia etę obraz bohaterskiej wal
kii, jaką w warunkach niele­
galności i terroru burżuazj,! to­
czyła KPP, Jedyna rewolucyj­
na partia okresu międzywojen­
nego, kontynuatorka najlep­
szych tradycji Wielkiego Pro-:

letariaitu, SDKPiL 1 lewicowe-:

go nurtu PPS.

POWIEW WIELKIEJ
REWOLUCJI

PAŹDZIERNIKOWEJ
Rok 1918. Powiew Paź-

dzfernika wznosi falę rewolu­
cyjną w Polsce. Doświadcze­
nia Wielkiej Rewolucji Socja*
Estycznej nakazują proletaria­
towi polskiemu skupić wszyst­
kie rewolucyjne siły do walki
o władzę. Ze zjednoczenia
SDKPIL i PPS-lewiicy powsta­
łe Komunistyczna Partia Pol­
aki. Pod jej kierownictwem
tworzą się Rady Delegatów
Robotniczych — ośrodki wal­
ki o władzę ludu pracującego,
walki przeciwko terrorowi -1

polityce antyradzieckiej. Za
ich przykładem powstają Ra­
dy Delegatów Folwarcznych.

We wspomnieniu „Z dzie­
jów lubelskiej RDR“ — piszę
tow. Feder:

„Jedną t, pierwszych
spraw, Jakimi zajęła się ra­
da, było wprowadzenie 8-gt>
dzinnego dnia pracy, zorga­
nizowanie robót publicz­
nych w celu zatrudnienia

bezrobotnych. Z inicjatywy
frakcji komunistycznej rada

powołała do życia komitety
fabryczne Jako organa wyko
nawcze ogółu pracujących
oraz Rad Delegatów Robot­
niczych. Przyjęty przez
RDR regulamin postawił
przed komitetami fabryczny

W warunkach obecnych trudności, wynikających z ró-

tcy m'ędzy tempem rozwoju przemysłu i rolnictwa
oraz niesprzyjających warunków klimatycznych, z całą
ostrością wysuwa' etę przed handlem uispotecrtiicnym na­
kaz wzmożenia wallki o obniżkę kosztów handlowych.

Koszty handlowe są ważny­
mi, jakościowymi wskaźnika-
ml handlu socjalistycznego.
Odzwierciedlają cne jakość
pracy instytucji handlowej —

jej walkę o gospodarność, o e-

konomię środków 1 rentow­
ność.

Nowe plany kosztów han­
dlowych nte mogą przewidzieć
wszystkich możliwości, jakie

autorytet wśród bezpartyj­
nych.

— Uporządkowanie gospo­
darki wewnątrzpartyjnej —

mówił sekretarz KW tow.
PRYMA — to nie akcja
świąteczna. Należy ją pro­
wadzić nadal codziennie, na

każdym kroku. Stale trzeba

oczyszczać szereg! Partii z

wrogich 1 oportunlstycz-
nych elementów. Zadanie

jest tym trudniejsze, że o-

becnle wróg się schował i
trudno go zdemaskować. —

Dlatego nie tylko nie moż­
na popadać w samouspoko-
jenie, lecz przeciwnie —

należy zaostrzyć czujność
rewolucyjną.

*

Poważnym błędem w pracy
tarnowskiej organizacji par­
tyjnej było niedocenianie za­
gadnienia sojuszu robotniczo-

chłopskiego, bez którego nie
można mówić o zbudowaniu

socjalizmu. Komitet Powiato­
wy w małym stopniu rozbudo­
wał organizację partyjną na

wsi, w wyniku czego przebu­
dowa wal nte postępowała na­
przód. Mając na swym terenie

tylko Jedną spółdzielnię pro­
dukcyjną nie postarał się o to,
aby stała się ona wzorowym
ośrodkiem gospodarki socjali­
stycznej, lecz zaniedbał tam

pracę polityczną, w rezultacie

czego rozwinął pracę wróg.
Nie przywiązano dostatecznej

miasta ze wsią, nie okazywano
pomocy orgentracji ZSCh !

Gminnym Spółdzielniom.
Konferencja wyborcza po

winna pomóc Komitetowi Po­
wiatowemu w przezwyciężeniu
tych błędów 1 dokonać prze­
łomu w pracy tarnowskiej or­
ganizacji partyjnej na wsi.

L. W.

ml zadanie kontroli docho­
dowości przedsiębiorstwa &
produkcji5*.
Lubelska Rada Delegatów

Robotniczych zostaje rozbita

przez prawicę PPS — agen­
turę burżuazj,i w ruchu robot­
niczym, dla której rady są nie­
bezpiecznym ośrodkiem zrewo

lucjcntacwanila mas.

„Lokal Lubelskiej Rady zo

stal zbrojnie obsadzony przez
PPS. W ten sposób Lubelska
Rada przestała istnieć".

Rozbite zoetają również ra­
dy,

' które skupiały szerokie

masy robotnicze w Warszawie,
Zagłębiu 4 w innych ośrod­
kach kraju. Ale walka prole­
tariatu pod przewodnictwem
KPP trwa nadal.

ROŚNIE AUTORYTET

PARTII

1923 rok. Rośnie autorytet
S wpływ partii w masach. Pod
kierownictwem KPP masy ro­
botnicze walczą przeciw prze­
rzucaniu na nte ciężarów kry­
zysu. przeciw bezrobociu, re­
dukcji, (lokautom, obniżkom

płac, przedłużaniu dnia robo­
czego itd.

„W dniu 15 października
odbyła się demonstracja pod
Wojewódzkim Urzędem w

Katowicach — czytamy we

wspomnieniu o jednollto-
frontowym „Komitecie 21",
który powstał z inicjatywy
KPP. — W dniu tym cale

życie na Górnym Śląsku za­
marło. Na umówiony sygnał
syren wyruszyły do Kato­
wic ze wszystkich osiedli ro

botniczych olbrzymie demon

stracje. Demonstrowali gór­
nicy, hutnicy, kolejarze 1

tramwajarze. Pomimo zamk­
nięcia dróg wiodących do
Katowic przez liczne kordo­
ny policji 1 wojska, demon­
stranci ścieżkami, łąkami i

bocznymi drogami przedarli
się do Katowic. 50-tyslęcz-
na rzesza robotnicza stanęła
na placu wojewódzkim dla

podtrzymania żądań wysta­
wionych przez delegację
„Komitetu 21". Wbrew o-

porowi PPS-prawicy 1 ka­
pitalistów popieranych przez
rząd, mimo zdrady ugodo­
wych związków, .robotnicy
odnieśli zwyci§slwo“a

miasta
odcinku

PDT

tkwią w inicjatywie szerdkidi
mas pracowników 1 dlatego
zadaniem organizacji partyj­
nych i Rad Miejscowych, jest
wykorzystać doświadczenie
przodujących pracowników, u-

jawnlać nowe źródła oszczęd­
ności-, przyśpieszać prcces a-

kumulacji i przez to zapewnić
szybsze tempo budownictwa
socjalistycznego. Handel uspo­
łeczniony na terenie
Krakowa ma na tym
pewne cstągnięcta.

Np. w krakowskim
dzięki pracy partyjnej, wzro

stów! świadomości politycznej,
dzięki sprawnej organizacji
współzawodnictwa 1 tro tkliwej
opiece kierownictwa nad szko­
leniem 1 podnoszeniem kwali­
fikacji pracowników — wydaj­
ność 1 pracownika osiągnęła
39.240 zł. Duże osiągnięcia
r.a tym odcinku ma równtaż
PSS, która przekroczyła za­
planowaną wydajność pracy
na 1 pracownika o 4 proc. Go­
rzej wskaźnik wydajności pra­
cy kształtuje się w MHD,
gdzie ir. .no wzrostu wydajno­
ści w stosunku do zeszłego ro­
ku o 21,7 proc., uzyskano za­
ledwie 90 proc, zeplar-zwanej
wydajności pracy na 1 praco­
wnika.

Wzrost wydajności pracy
tek w p.-żernyśle jak i w han­
dlu — można osiągnąć poprzez
szeroką, wytężoną pracę poli­
tyczną wśród mas pracowni­
ków. Wielkie znaczenie ma tu

j osobisty przykład członków
Partii. Troską każdej organi­
zacji partyjnej winno być to,
aby przede wszystkim człon­
kowie Partii przodował! w

walce o wzrost wydajności.
Zagadrtenite ofiarnego, przy­
kładowego, wzorowego wyko­
nywania obowiązków przez
członków Partii, winno być
trafotowege jako sprawa pier­
wszej wagi. Nie trzeba chyba
dodawać, że ogromne zadam te
do spełń lenta ma tu ruch współ
zawodnietwa.

Drugim z kolei czynnikiem,
wpływającym na obniżkę ko­
sztów handlowych, jest walka
z rozdętymi etatami w admini­
stracji. — Również na tym-od­
cinku uspołeczniony handel
detaliczny w Kra-kcwfe ma pe­
wne osiągnięcia. Świadczą o

tym cyfry. Jeśli obroty w kra­
kowskiej PSS wz-roely o 22

proc, w stosunku do 1950 r.

to jednak fundusz plac jest
mniejszy o 11 proc., niż w

1950 r. Podobna sytuacja Jest
w MHD, gdzie obroty wzrosły
o 247 proc., a funduis® płac
Jest mniejszy o 21 proc.

O czym świadczą te cyfry?
Cyfry te świadczą o tym,

że rok 1951 był rokiem zasad­
niczego przełomu w walce z

Z dziejów KPP

WSPOMNIENIA
Z POLA WALKI

Tak jak górnicy walczą w

całym kraju, pod sztandarem
KPP, metalowcy i włókniarze,
robotnicy w mieście i robotni­
cy rolni.

GNIEW LUDU

Z każdym rekiem, wwasta

rewolucyjne wrzenie. Burżua­
zja chwyta się metod jawnej,
faszystowskiej dyktatury.

Wysłużony agent burżuazj!
polskiej 1 obcego impertakz-
mu, Piteudsk!, dokonuje prze­
wrotu w 1926 r. Zaostrza się
terror burżuasijii, zaostrza się
polityka nędzy, głodu i bezro­
bocia. Wprowadzane jest usta­
wodawstwo faszystowskie, o-

graniczające coraz bardziej
prawa 1 swobody obywatelskie
mas pracujących.

Im większe były represje,
tym większym zaufaniem da­
rzył proletariat swój czołowy
oddział KPP. We fragmencie
„Wybory do Rady miejskiej
w Warszawie" czytamy, że w

1927 r komuniści, mimo unie
ważnlenla przez sanację ich

listy wyborczej, otrzymali 77

tys. głosów. „Zorganizowana
na zew Kcmitetu Warezawsk-ie

go demonstracja przeciwko de­
legalizacji listy, gromadzi wo­
kół placu Kaziim'erza tłumy.
Policja rozpędza, blje, aresz­
tuje..." Zwycięstwo w wybo­
rach zostało jednak osiągnięte.
W rok później, nielegalna
KPP, mimo niebywałego ter­
roru, zdobywa w wyborach do

Sejmu około miliona głosów.
Przeciwko dyktaturze Pił­

sudskiego i jego faszystowskie
mu ustawodawstwu KPP mobi­
lizuje masy do powszechnych
strajków. Ogarniają one setki

tysięcy robotników, z którymi
solidaryzują się bezrolni i ma

łorolnl chłopi. Wzrasta zacię­
tość klasy robotniczej.

Oto Jak opisuje grupa ucze­
stników potężny strajk okupa-

. Osiągnięcia te
Jednak przesłonić

przerostaml pereonażnym!, bo
np.: w samym PSS — jeśli o-

broty 1950 r. weźmiemy za

100 i liczbę zairudntonycih w

1950 r. również za 100, to
w 1951 r. obroty wzrosły do
118 natomiast ilość zatrudnlo
nych wynosi tylko 75,9. Jest
to dowód, że walka z rozdęty­
mi planami zatrudnienia, z biu
rokraiyzmem i zaśmieceniem
anaratiu w poszczególnych pla­
cówkach posunęła się o duży
krok naprzód.

Wyniki te osiągnięto dzięki
usprawnieniu organizacji pra­
cy 1 dzięki zrozumieniu, że na­
leży również wyrzec się wy­
datków wprawdzie przewidy­
wanych przez plan etatów, n'e
które mogą być zaoszczędzo­
ne bez uszczerbku dla kon­
sumenta. Np. w PDT

wykorzystanych jest Jedynie
91 procent zaplanowanej ilo­
ści etatów. Osiągnięcia po­
wyższe są rezultatem ofiar­
nej pracy szerokich rzesz

sprzedawców naszego handlu
detaliioznego.
nie mogą 1
istniejących jeszcze braków,
których usunięcie etar.cwi o

becniie bojowe zadanie kierow­
nictwa handlowego i organiza­
cji .partyjnych.

I tek: niedostatecznie je­
szcze uzbrojono sprzedawców
do skutecznej walki z dezorga-
nizatoraml rynku, panikarzainl
S spekulantami poprzez dema­
skowanie ich l kompromitowa­
nie, aby tym samym zabezpie­
czyć niezbędne zaopatrzenie
robotników i pracowników.

Również zaniedbano syste­
matyczne szkolenie sprzedaw­
ców, które by podnosiło ich

kwalifikacje 1 kulturę sprzeda­
ży. Np. w PSS-Kraków nad

rzetelnością obsługi 'klienta w

sklepach ccówają — Państwo­
wa Inspekcja Handlowa, różne
komisje ąpolaczne, Komitety
CztoniKOWŁikte, przedstawiciele
Zarządu i specjalni kontrole-,
rzy PSS-u. Lecz nie ma niko­
go, kto by instruował sprzedaw­
cę odnośnie właściwego zao­
patrzenia i dbałości o baga y
asortyment. Nie ma nikogo,
kto by instruewał sprzedawcę
jak szybko 1 uprzejmie obsłu­
żyć konsumenta.

'1'rzecta czynnikiem wpły-
* wającym na koszty handlo­

we jest transport. Na tym od­
cinku nooze placówki handlu
uspcleczn'cnego pozostawiają
bardzo d.uźo do życzenia. Dla­
tego organizacja przewozów w

Kraków te jest w większości
wypadków bezplaniowa i chao­
tyczna.

Za, przykład (i to bynajmniej
nie pojedynczy) może poolueyć
wypadek w PSS, gdzie przez
kilka, godzin samochód prze­
wiózł zaledwie 150 kg. Rów­
nież w MHD notujemy wypad­
ki kilkugodzinnego wyczeki­
wania pod magazynami na od-

cyjny, który wybuchł w hucie

Hortensja, pod kierownictwem
KPP w 1932 r.t

„Po kilku dniach trwania

strajku żony 1 dzieci robot­
ników udały się pod głów­
ne biuro dyrektora Chryst-
mana, żądając przyjęcia po­
stulatów strajkujących.
Chrystman powtórnie wez­
wał upitą przedtem przez
niego policję, która przystą
pila do rozpraszania zgro­
madzonych kobiet 1 dzieci.

Rozgorzała walka... Atako­
wane przez policję tłumy
cofały się aż do bram huty...
Walka trwała 12 godzin ze

zmienną przewagą. Policja
szarżowała karabinami 1 sza

blami. Tow. Nowalć utracił

nogę, wielu robotników i ro

botnic zostało rannych. Ro­
botnicy bez przerwy zasy­
pywali policję gradem ka­
mieni...

Po sześciu tygodniach
strajku policja 1 władze

przekonały się, że strajku
nie da się złamać, póki bę­
dzie on prowadzony przez
KPP. Toteż w nocy, podczas
snu, policja... aresztowała

cały komitet strajkowy, o-

sadzając 53 osoby w wię­
zieniu".

Członkowie KPP, kieru­
jący strajkami, byli przykła
dem hartu 1 poświęcenia.
„Gdy w 1933 roku na Wi­
dzewie wybuchł strajk oku­
pacyjny, Borowiakowa była
jedną z jego kierowniczek.

Gdy po 10 dniach strajku
policja wezwana przez wła­
ściciela przystąpiła do wy­

rzucania siłą robotników z

terenu fabryki, Eorowlako-
wa zasłoniła sobą wejście

do sal fabrycznych, za co

została przez policję pobita
i zmaltretowana", (Delegat­
ka z Wlmtó

blór towaru. Wszystko to o-

czjrwiścte podraża koszty prze­
wozu, które 6ą Jednym z waż­
nych elementów kosztów han­
dlowych. Przejawem podraża*
n.!a tych kosztów, jest brak tro
s-ki nad parkiem i brak wła­
ściwej konserwacji środków
transportowych, co powoduje,
że duża ilość samochodów jest
niewykorzystana. Wszystkie te
brak! odbijają się nte ty.ko
na kosztach handlowych, ale
również zakłócają zaopatrze­
nie ludności miasta.

Daje się także zauważyć, za-

ni edbanie na odcinku termino­
wego rozładowania wagonów.
Np.:wPSSwokresiecd1I
— 31 VIII 1951 r. koszty po­
stojowego wyniosły 5.154 zł.
Również wadliwa gospodarka
finansowa podraża koszty han­
dlowe. Odsetki za,płacone np.
przez PSS z tytułu korzysta­
nia z -kredytu przedterminowa-
r.ogo wyniosły 31.178 zł.
Wszystkie powyżere fakty
świadczą o tym, że duże są je­
szcze możliwości dalszego ob­
niżenia kosztów handlowych.

ęzerokle 1 odpowiedział-
~ne są zadania organiza­

cji partyjnych w tej dzie­
dzinie. Organizacje partyj­

nie, Rady Miejscowe w han­
dlu uspołecznionym winny

zaostrzyć czujność 1 pobu­
dzać inicjatywę szerokich
rzesz pracowników handlu

uspołecznionego tak, by
wszędzie podnosiły się gło­
sy oddolnej krytyki prze­
ciwko rozrzutności, przeciw

O JEDNOLITY,
ANTYFASZYSTOWSKI

FRONT

Burżuazja petoka paktuje z

Hitlerem. Niepodległości Pol­
ski groai niebezpieczeństwo.
Sanacja przy pomocy prawicy
PPS kopie grób dla wolności
ludu. W bojach klasowych
przeciwko sprzedawaniu Pols­
ki Hitlerowi, przeciwko faszy­
zmowi.! Berezće Kartuskiej, o

władzę dla ludu, o sojusz z

ZSRR — krzepnie jednolity
front klasy robotniczej.

„Walka w 1936 roku w zna

cznle większym stopniu niż

poprzednio prowadzona była
pod znakiem Jedności działa­
nia — plsze grupa uczestni­
ków strajku w Piotrkowie. —

Nauczeni doświadczeniem wła­
snych walk, doświadczeniem

zdradzieckiej działalności Za­
remby i przywódców PPS-pra-
wicy, pepesowecy robotnicy
Piotrkowa w 1936 roku zwarli

się zdecydowanie w jednoli­
tym froncie z robotnikami ko*

munisiycznymF *.

Do takich samych jednolii-
tofrcntowych wystąpień decho
dzi w innych miastach Polski.

Do walki z niebezpieczeń­
stwem grożącym Polsce ze

strony Hitlera i skumanych z

nim rządów sanacyjnych, KPP

tworzy szeroki antyfeszysterw-
wski front ludowy pod hasłem:
„Chleba, Wolności, Pokoju".

Z niespotykaną- doiąd siłą
wzmagają się walki robotni­
cze.

Fragment tych walk daje
wspomnienie o 23 marca 1936
r. w Krakowie.

„Wlec w Domu Kolejarzy
zgromadził 15 tys. robotników.

Olbrzymie podwórze ZZK by­
ło szczelnie zapełnione. Tłumy
ciągnęły daleko ppza teren
ZZK — na ulicę Warszawską...
Były to godziny pełne donio­
słego nastroju rewolucyjnego.

Po wiecu uformował się ol­
brzymi pochód, który zmierzał
w kierunku gmachu Urzędu
Wojewódzkiego, siedziby fcrwa

wego senatora wojewody Swl-

talskiego. Gmach otoczony był
potrójnym kordonem policji,
która też wszczęła ogień. Już

po pierwszej salwie padła tow.
Janina Krasicka. Salwa poli­
cyjna nie rozproszyła jednak

ko lekceważeniu mtenla pai
stwowego, przeciwko brako­
wi gospodarności 1 trwonie­
niu pieniędzy państwowych.
Nasze organizacje partyjne
winny czuwać, by na straży
oszczędnego go p o darowa­
nia stało zarówno kierow­

nictwo jak i cały kolektyw
pracowniczy. Dobre wynikł
można tu osiągnąć jedynie
poprzez szeroką pracę par­

tyjno-polityczną, poprze®
odwoływanie się do świado­
mości i ofiarności szerokich

rzesz pracowników handlu

uspołecznionego.
Nie można zwyciężyć w

walce o obniżkę kosztóww

handlowych, o reżim Surowej
oszczędności, bez ektywnśgo
udziiahu tysęcy

'

prawwn.kcw
handlu uspołecznionego świa­
domych tego, co .o jest wła­
sność socjalistyczna.

Aby to jednak nastąpiło na­
sze organizacje partyjne win­
ny zerwać w pracy swej z po­
zostałościami metod admini­
strowania, komenderowania !
wi-.ny rozwinąć szeroką dzia­
łalność uświadamiającą.

Zbliża się ku końcowi drugi
rok naszego Planu Sześciolet­
niego. Pracownicy haticfu %-
społec zn tartego d umn i mogą
być ze swych osiągnąć V.'j-
nćki te napawają wiarą, że pra
celnicy handlu uepoiecer.-»’e
go usprawnią jeszcze bardziej
oigtnlzaeję pracy i p->in:->są
na wyższy poziom kuKme liai-
rili '

walkę o oszozęsno-śó.

robotników. Kilkakrotnie tego
dnia klasa robotnicza ponawia­
ła atak na gmach Switalskle-

go. Jednocześnie robotnicy o-

panowali Rynek 1 przylegają­
ce doń ulice... Walki na uli­
cach Krakowa trwały do póź­
nego wieczora".

NIC NIE MOGŁO ZŁAMAĆ
KOMUNISTÓW

Faszystowski aparat władzy
i Jego prawicowosocjaltety-
czni pomocnicy bezlitośni®

zwalczają rewolucyjną partię.
Przed sądami burżuazyjnymż
tcczą się nieustannie procesy
przeciwko komunistom. Kato­
wnie defensywy, więzienia,
Bereza Kartuska przepełnione.

Opisy tortur, jakimi podda*
wani byli komuniści, przynosi
nam' m- in. wspomnienie pi.
„IV Eerezie":

—• „Po wodę biegiem marsz.

Palkami spędzono nas w dół,
pałkami wskazywano drogę.

Wprzągłszy się w beczkę osa

dzoną na dwóch kolach, ciąg­
nęliśmy ją wśród zamieci,
przez zaspy śnieżne, polem o-

bozu koncentracyjnego. Ja
szedłem w dyszlu, towarzysze
popychali z tylu. Czułem, że rę
ce moje marzną, widziałem —

palce zbielały, l.cz porzucić
dyszel... Zrozumiałem, że dło­
nie moje giną i spróbowałem
ukazać je strażnikowi, porzw.
ciłem nawet dyszel; lecz straż­
nik zwalił na mnie taki grad
razów, że pozostały mi tylko
dwie możliwości: albo paść w

zaspę śniegu, albo chwycić za.

dyszel odmrożonymi rękami".
Ale żadne tortury nie mogą j

za łnmać kran unistów, zgasić
żaru miłości do sccjalrlzimu 5

ojczyzny, żadne represje nie

mogą wstrzymać rewolucyjnej
wałku Toteż na przykładach
bohaterskiej walki KPP, jej
nieprzejednania wobec wro­
gów, wierności jdeem Lenina-
Stalina, klasie robetnlcrej i

ojczyźnie wychowujemy kadry
budowniczych socjalistycznej
Polski.

Przeczytanie tej koiążhi po
zwolt każdemu z n-te bliżej
pożreć działalność KPP, Jesz­
cze lepiej zrozumieć rolę, jaką
odegrała cna w przygotowaniu
naszego decydującego boju o

władzę, o niepodległość, o so­
cjalizm.

Bronisław Troński
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Meldują
o wykonaniu planu

Cegielnia Wieliczka — wy­
konała w dniu 24. XI. 1951 r.

plan roczny.
*

Młyn Wieliczka — wykonał
plan rocznjy 10. XII. 1951 r.

*

Drożdżownia Bieżanów
wykonała plan roczny w dniu
11. XII. 1851 r.

*

Skawińskie Zakłady Mate­
riałów Ogniotrwałych wykona­
ły swój plan 1. XII. 1951 r.

vz

Komunikacja
autobusowa

w czasie świąt
PKS podaj© dc wiadomości, że

praawidywaniu dużej frekwencji pod­
różnych wuebamia w dniach 22, 24
Ł 27 XII 1951 r. kursy dodaitkowe,
których rozkład Jazdy wywieszony
Jest na Dwctcu Autobusowym na Pla­
cu Ducha.

W dniach 23 1 26 XII 1951 r. komu­
nikacja odbywać się będzie normalnie

według obowiązującego rozkładu • ja-
sdy.

W dniu 25 XII 1951 r. przewidziane
tą niewielkie ograniczenia ruchu, któ­
re są równit/ż podane do wiadomości

podróżnych na Placu Ducha.

Nowi fachowcy
przemysłu garbarskiego

Dnia 18 bm. 12 nowych mi­
strzów garbarskich t me­

chanicznych otrzymało dyplo­
my po pomyślnym zdaniu egza­
minu. Wśród nich najlepsze
świadectwa otrzymali robotni­
cy z kadr wysuniętych: Wali­
czek Józef z garbarni w Sko­
czowie 1 Fidelus Stanisław
2 garbarni Oświęcim, oraz

Chwierut Józef z garbarni w

Oświęcimiu.
Nowi mistrzowie otrzymali

stanowiska w Krakowskich Za­
kładach Garbarskich.

Z. Krasicki, k-oresp. rob.

Szybko dojrzewają kadry
nowej inteligencji

Najzdolniejsza młodzież robotniczo-chłopska do szkół wyższych! Realizację tego
’ hasła rozpoczęto w Polsce Ludowej od pierwszych chwil. Jak jednak skierować

na drogę naukową wszystkie zdolne jednostki? Wiele, bardzo wiele synów i córek
robotników i chłopów z różnych powodów po skończeniu 7-klasowej szkoły pozo-
staje w domu. Wie o nich nauczyciel, że są zdolni, wie aktyw ZMP, wie cała wieś.
Od małego dziecka garnęli się do książki, uczyli się w szkole doskonale. Często je­
dnak były przeszkody nie pozwalające na kontynuowanie nauki. To brak środków
na dalsze kształcenie, to choroba rodziców, a często po prostu niezaradność, obawa

przed wędrówką w wielki

Państwo Ludów1 e zatroszczy­
ło się o tę młodzież, kierując
na uczelnie najzdolniejszych
z fabryk, PGR-ów, wsi. Skie­
rowaniem tych szczególnie
uzdolnionych Jednostek zaj­
mują się szkoły, ZMP, Sa­
mopomoc 1 inne organiza­
cje. Młodzież to.zwykle star­
sza, której wiedza zdobyta
w podstawówce nieco z głowy
wywietrzała. Kieruje się ją do
Studium Przygotowawczego.
Tuitaj w ciągu dwu liat, pod o-

k:em najwytrawniejszych pe-
clagegów młodzież przygoto­
wuje się do studiów wyższych.
Przyjrzyjmy się jej, poznajmy
warunki, w jakich żyje.

*

Jest późna godzina wieczor­
na. Młodzież znajduje się w

pokojach Internatu przy ul.
Jabłonowskich. Na korytarzach
panuje bezwzględna cisza. Tyl­
ko jedna ze studentek space­
ruje zi książką w ręku. Zacie­
kawia to towarzyszącego ml
kierownika ob. Walaszka. O-
kaziuje się, że w jej pokoju
światło zgasło, o czym zgłosi­
ła już gospodarzowi.. Tymcza­
sem Jednak uczy się na kory­
tarzu, aby nie tracić cennego
czasu. To się nazywa pilność!

Zaglądamy do MUiku pokoi.
Wszyscy mieszkańcy pogrąże­
ni w książkach po uszy. A
przecież „wizytacja" jest nie­
spodziewana, nteaapowiedzia-
na. Młodzież śfę. uczy, nie tra-
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Dzięki dobrej pracy
organizacji partyjnej

KZWME wykonały plan
a^oga Krakowskich Zakładów Wytwórczych

*" iaat nlńssr I 4-1- t
__ _______ 1__ T 11

/ a^oga Krakowskich Zakładów Wytwórczych Ma-
teriałów Elektrotechnicznych wykonała całkowi­

ci? plan produkcyjny w dniu 4 grudnia br. Zarówno
przedterminowe wykonanie planu II roku Sześcio­
latki, jak 1 fakt stałego przekraczania miesięcznych
planów produkcyjnych, świadczy o dobrej pracy na­
szej organizacji partyjnej.

Wszelkie 'trudności, jakie za

.istniały przy produikcji. oma­
wiane były szczegółowo na na­
radach oddziałowych organiza­
cji partyjnych i przez grupy
partyjne zapoznawano z nimi
załogę.

, Dobrze pracowała organiza­
cja oddziałowa I. Tow. tow.
Jan Dzióbek, Eugeniusz Smen-
der, Kunegunda Kasprzyk,
Zdzisław Gołąbek, przez świa­
domą i stałą agitację uakityw-
maili partyjnych j bezpartyj­
nych' pracowników i mobilizo­
wali ich do terminowego wy­
konywania planów miesięcz­
nych. Może żaden z oddziałów
nie napotkał w trudnym okre­
sie 6’erpnia na tyle przeszkód;

..ile właśnie ten oddział. Zostar.
ły one jednak pokonane dzięki
kolektywnej pracy całej zało­
gi, oraz staraniom kierownika
oddziału tow. A. Jamborskie-
go.

W sposób właściwy zorganl-
HWIIIIIIIIlillllllllllllllliH

zowana była również praca
przodowników: Józefa Wiktor-
skiego, Zofii Stanek, Edwarda
Sułkowskiego, Leopolda Wan-

miry, Madeja. Aktyw partyjny
wspólnie z kierownikiem tow.
A. Fiołkiem, mistrzami od­
działowymi Z. Bosowskim 1
Wł. Sułkowskim, w porę da­
wał zawsze znać o wszystkich
trudnościach.

Spośród kierowników wyró­
żnili się szczególnie: tow. W.
Nosek i tow. Z. Gwlazdowicz.

Doświadczenia KZWME mó
wią, że jeżeli członkowie Par­
tii potrafią powiązać pracę po­
lityczną z zagadnieniami pro­
dukcyjnymi, wówczas przezwy­
ciężone zostają wszystkie trud­
ności i walka o plan zostaje
zwycięsko zakończona,

MICHAŁ NALEPKA

koresp. robotn.

świat

©I ani jednej minuty czasu. W

pierwszym z brzegu pokoju
gruipe dziewcząt z II reku Stu­
dium czyta zbiorowo „Niziny"
Orzeszkowej. Jedna czyta, in­
ne słuchają. Aniela Gaweł ro­
bi równocześnie na drutach rę­
kawiczki. Córka małorolnego
chłopa z woj. rzeszowskiego
skończyła 7 klas i zdawało się,
że na tym zakończy 6itiudla.
Ale zajął się nią ZMP. Gdy
skończy Studium Przygotowa­
wcze, będzie studiowała ogro­
dnictwo a potem powróci na

swój teren 1 będzie podnosiła
tamtejsze ogrodnictwo na wyż­
szy poziom..

W pokojach mieszka po 4

osoby dobrane zainteresowa­
niem 1 o różnych poziomach
przygotowania. W ten sposób
słabsi podciągają silniejszych.
Na medycynę wybiera elę Fe­
licja Przybyło, która pracowa­
ła do niedawna w Zakładach
Lnlarakich w Krośnie. Nigdy
by nie mogła marzyć o nau­
ce, gdyż rodzice chorują. Do­
piero skierowanie na Studium

otworzyło zaklęte pałace nau­
ki. Przybyło uczy się bardzo

pilnie.
Zaglądamy do datezych po­

koi. Wszędzie pochylone nad

książkami głowy, wszędzie wzo

rowy ład i cisza. Żadnych zbę­
dnych rozmów. Młodzież ta

rozumie, że to praca robotni­
ka 1 chłopa stwarza jej takie
idealne warunki nauki — nie
wolno, więc tracić drogocenne-/
go czasu.

Ryszarda Kąkola z Mie­
chowskiego, pracującego w te­
renie w charakterze magazy­
niera skierowała na Studium

Przygotowawcze Samopomoc
'

Chłopska, w Brzesku. Do nau­
ki rwał się od naj-młodszycn
lat. Pochłaniał książki, za co

nieraz oberwał burę od rodizl-
ców. Co będzie robił po skoń­
czeniu studium? Najpierw
Szkoła Główna Planowania t

Statystyki w Warszawie i pra­
ca w przemyśle. Zrazu myśla.1
o politechnice ale z matema­
tyką było nie tęgo a jeszcze
nie orientował się. Jaką pomoc
znajduje młodzież w nauce ze

strony ..jięwzycdetetwa. 1 kole­
gów.

Na Studium Przygotowaw­
czym praca jest tak zorganizo­
wana, że nawet słabi szybko
się podciągają. Wykłady przy
Alei Słowackiego trwają od 8
do 14. Po obiedale odpoczy­
nek a od 16 do 19 uczenie się
1 konsultacje pod okiem pro­
fesorów, którzy nie żałują
czasu t trudu. W pięknych,
czystych salach Internatu przy
ul. Jabłonowskich w ciągu 3

godzin młodzież omawia różne
trudne zagadnienia pod kle-

runkiem wytrawnych pedago­
gów.

Przysłuchujemy się konsul­
tacji z języka polskiego 1 ma­
tematyki. Mimo woli przypomi­
nają się czasy przedwojenne.
Owe ponure bursy studenckie,
stancje w ciemnych norach na

przedmieściu. Kto tam wtedy
myślał o pomocy słabemu ucz­
niowi, Gdy kto czegoś nie ro­
zumiał, przepadał przy egza­
minie. . Do wyjątków nale­
żeli koledzy pomagający słab­
szym. Dziś pomoc przy nauce

nic kończy się w czasie kon­
sultacji z profesorami. Mło­
dzież Jest tak rozmieszczona w

pokojach, by słabsi mieszkali
z mocniejszymi. W czasie nau­
ki indywidualnej trwa wzajem­
na pomoc, przepytywanie się.
Tak przygotowan i młodzież to

ludzie naprawdę wartościowi.

Dyplom będzie istotnym (spra­
wdzianem posiadanych Wiado­
mości. Podstawą takiego sy­
stemu uczenia się jest szczere

koleżeństwo wśród młodzieży,
serdeczna opieka ze strony
profesorów. Panuje tu praw­
dziwie socjalistyczna atmosfe­
ra pracy, przyjaźni, zaufania,
krzewiona przez ZMP. ..

Młodzież ma wszelkie dane
do tego, by się uczyć. Wszys-.
oy otrzymują pełne stypen­
dium, z któregoi część obraca
się na utrzymanie. Wyróżnia­
jący się otrzymują premie w

postaci butów, ubrań, pła­
szczy. W zeszłym roku szkol­
nym wydano na premie dużą
sumę 1.600.000 zł. Młodzież

jest otoczona pełną opieką.
ST. PETERS

Teatry!
J. Słowackiego — ..Ta­

lenty i wielbiciele"
— godz. 19.

Stary Teatr — „Euge­
nia Grandę!" —

(duża eala) godz. 19

„Mi-randolina" (małe
tala) godz. 19.15,

Rapsodyczny — „Ak­
torzy w Elzynorze''
— godz. 19.15.

Młodego Widza „War­
szawski wodewil" —

godz. 19.

Groteska — „Baśń o

pięciu braciach"

godz. 14 I 17.

Wolność — „Raczek
oię spóźnia’* — 16,
18, 20.

Uciecha — nieczynna.

Apollo — ,,Wielkopań-
skie hulanki" godz.
16, 18, 20.

Wanda — „Ziemia
dTŻy" 15.30, 18, 20.15.

Sztuka — „Sum enie"

16.15, 18.15, 20.15.

Młoda Gwardia —»

„Biały orzeł" 15.30,
17.30, 19.30.

Warszawa — „Skandafl
w Clochemerle'* 16,

18, 20.

Chemik — „Pcgnomcs
Atamana" 19.

Nowa Huta — „Boga­
ta narzeczona" 16,
18, 20. •

Wydziału Zdrcwia Wo.

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho-

rzeniach; 2) w przy­
padkach położniczych.
B| w godzinach od 20
do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo-

iowla czynne Jest cala
dobę.

Aptekit
Szczepańska 1, Kar­

melicka 23, Długa 88,
Lubicz 7, Kościuszki 18,
Krakowska 19, Dietla

76, Borek Fałęcki Głó­
wna 344.

Dworcowe — „Sława
sportowa" od 16 do

Oto złamany transporter, a złamany na skutek nieostrożne]
jazdy kierowcy samochodowego ! Dużo cennego czasu zużyją
mechanicy Bazy Sprzętu ZBM-Nowa Huta zanim oddadzą go
z powrotem, do użytlcu. A tak łatwo można było tego wszyst­
kiego uniknąć, jeżdżąc ostrożniej. Więc uwaga kierowcy!
Niech waszą specjalnością nie będą złamane transportery, ale

oszczędna i ekonomiczna jazda, szanująca samochód i cenny

sprzęt budowlany.

Przypominamy naszym Czytelnikom, że za nadesłane

do kącika „Naszym obiektywem*' zdjęcia otrzymają ho=

norarium wedle obowiązujących stawek.

Z ekranu

Skandal w Clochemerle
(Film produkcji francuskiej)

Che>n&lScenariusz $ reżyseria: P. I

Zdjęcia: R. Lefebvr*

Muzyką: H. Sauiguet
T> zea dzieje srię w Laitach

dziestych naszego stulecia na

prowincji francuskiej. Wailezą ze so­
bą republikanie, skupieni wokół bur­
mistrza f nauczyciela _

x dewotka­
mi skupionymi wokół plebanii i ba­
ronowej. Przedmrlotom zatargu jest p
auar, który ńiagistrat wytławił na

wprost kościoła. Ten błalhy, trywial­
ny temat stał się w rękach autora

filmu satyrę, chłoszcięcę w niemiło­
sierny sposób całe burżuaizyjne tpo-
łeczeństwo. Ani jednej osobie nie

zaoszczędzono smagań. Obłudny jest
księdz-proboszcz, grzeszący co nie­
miara i wypraszający od drugiego
księdza z pobliskiej wsi co dwa ty­
godnie rozgrzeszanie. Obrzydliwe tą
dewotki, które pod wodzą panny Pu­
tet węszą za każdym ,,grzechem",
plotkują i zaglądają x swych okien
do publicznego pisuaru. „Dziecię Ma­
rii" — Różyczka, znana za swej
świątobliwości, zachodzi neco przed­
wcześnie w erążę. Kupiec Toumignon
jest śmiesznym, pobłażliwym roga­
czem, Oberżysta jest rogaczem za-

ćlwu-

Klub radnych
P.Z.P.R.

Akcją przedwyborczą
do kół sportowych

należy zainteresować całą załogę
Giówne nasilenie akcji przygotowawczej do

wyborów do kol sportowych przy zakładach

pracy przypada na drugą połowę grudnia. Przy
gotowując zebrania przedwyborcze, za prze­
prowadzenie których w myśl Instrukcji CRZZ

odpowiedzialna jest Rada Zakładowa, nie na­
leży zapominać o kampanii propagandowej, o

zaznajomieniu członków kola i całej załogi z

ważnością akcji wyborczej. u

Jednym ze środków

propagandowych jest ga­
zetka ścienna w kole

sportowym, w której
w okresie obecnej akcji
powinno się zamiesz­
czać szereg artykułów
poświęconych wyborom
do kóf, przedstawiać
dotychczasowe osiągnię­
cia kola, sylwetki przo­
dujących sportowców w

kole I Ich wypowiedzi
na temat akcji wybor­
czej.

W zradlofonizowa-

nych zakładach pracy
należy podawać w ciągu

całego okresu przedwy­
borczego krótkie Infor­
macje o akcji wybor­
czej, mówić o osiągnię­
ciach masowej kultury
fizycznej, popularyzować
odznakę SPO. Do prac

propagandowych należy
zmobilizować oprócz
członków koła, również
referentów kulturalno-

oświatowych, którzy po­
winni przyjść z

ną pomocą kołu

wemu.

Na podstawie
manych dotychczas mel­
dunków z przebiegu
akcji przedwyborczej na

terenie naszego woje­
wództwa należy stwier­
dzić, że nie we wszyst­
kich kołach akcja ta

spotkała się z naieży-
tym zrozumieniem. Nie­
dostateczną aktywność
przejawiają na tym od-

wydat-
spcrto-

□trzy-

łyżwiarz Krasil-

uzyskat na dys-
3.000 m dosko-

czas — 4:53,8

Sport w ZSRR
Łyżwiarze radzieccy

przygotowali się staran­
nie do tegorocznego se­
zonu. Ostatnia na za­
wodach w Swlerdlowsku

miody
nlkow

tansle

naly
min, eo jest nowym re­
kordem ZSRR,

*

W Baku rozpoczęły
się drużynowa mistrzo­
stwa ZSRR w podnosze­
niu ciężarów z udzia­
łom repr. Armii, repr.
Marynarki Wojennej,
Dynamo, Spartaisa I

repr. związków zawodo­
wych.

W pierwszym dniu
mistrzostw mistrz spor­
tu Farschudinow pobił
rekord ZSRR w wadze

koguciej, uzyskując w

podrzucie 95,7 kg. W

tej samej wadze Udo-

dow poprawił o 2.5 kg
rekord krajowy w trój­
boju, osiągając SI 0 kg.

clnku niektóre Rady Za»

kładowe oraz kola ZMP.

Nie zdają sobie one

sprawy z ważności tego
zagadnienia, traktując
jo jako problem drugo*
^ędny, podczas gdy za­
gadnienie wyborów do
kół sportowych, wyło­
nienie nowych, bardziej
związanych z produkcją,
władz sportu związko­
wego jest sprawą zasa­
dniczą, sprawą pierw­
szoplanową.

Głównym bowiem ce­
lem akcji wyborczej
jest poprzez uaktywnie­
nie i poważne wzmoc­
nienie kół sportowych,
stworzenie lepszych niż

dotychczas warunków

rozwoju kultury fizycz­
nej i sportu dla mae

pracujących.

Rady Zakładowe przy­
gotowując zebrania

przedwyborcze powinny
położyć szczególny na­
cisk na wzbudzenie za­
interesowania wyborami
całej załogi, wykorzy­
stując w tym celu

wszelkie możliwe ele­
menty propagandowe.

Koszykarki Gwardii

zwyciężają OWKS 65:27
W finałowym spotka,

niu o wojewódzkie mi­
strzostwo koszykarek,
rozegranym w ub. wto

rek w Krakowie Gwar­
dia pokonała OWKS w

stosunku 65:27 (45:11).
Gwardzistki posiadały

przez cały czas meczu

zdecydowaną przewagą,
przewyższając swe prze­
ciwniczki pod każdym
względem. Najlepszą
formę w drużynie zwy­
ciężczyń wykazały: Ko-

wałówka i Szeligiewlcz.
Punkty dla Gwardii

zdobyły: Kowaiówka 21,

Szeligiewlcz 18, „Mar­
ta'* i Łaptaś po 8, Kir-

schanek 4, Mamińska I

Otolińska po 3. Dla po­
konanych: Kozianka 7,
Bulianka Stef, i Bulżan-

ka A. po 6, Patalas 5,
Dobrzańska 2 i Kot 1.

W najbliższą niedzie­

lę koszykarki Gwardii

zmierzą się z tarnows­
kim

tego
duje
dzle

koszykarek naszego 0-

kręguo

Ogniwem, a wynik
spotkania zadecy-
o końcowym ukla-

czołowych drużyn

Jedną z najmilszych dziecię­
cych zabaw jest „puszcza­

nie baniek". Ot, trochę wody
z rozpuszczonym w niej my­
dłem ij diluga słomka, u której
końca mieni się. kolorami tęczy
drgająca kula. Kula rośnie,
wiruje — budizi zachwyt, emo-

óje-
Zabawę tę przypomni sob’e

na pewno każdy, kto — będąc
w Wojew. Fabryce Szklanego
Przemysłu Terenowego przy
ul. Dembowskiego — obserwu­
je przebieg produkcji baniek
na drzewka.

*

...Przy długim stole z przy­
mocowanymi do niego palni­
kami, siedzą robotnice i robot­
nicy, a między nimi Aleksan­
der Grobnicikii. Jest on przodu­
jącym pracownikiem oddziału
„dmuchami" 1 dobrze wyko­
nuje swoje obowiązki. Ale nie
są one łatwe, chociaż wzroko­
wo przypominają dziecięcą za­
bawę. Z palnika obfitym stru­
mieniem biegnie niebieski pło­
mień gazu. Grobnickl ogrzewa
iliim środkową część rurki szklą
nej, po czyim wkłada do ust je­
den jej koniec, drugi
miast trzyma w prawej
Pod wpływem gorąca
rzy się elastyczna
szklana. Wdmuchiwane do niej
powietrze i umiejętne posługi­
wanie się prawą ręką powodu­
je, że przybiera ona kształt
kuli, która momentalnie sty-

Historia

kolorowych kul

nato

cęce;
two-

masai

gnie, zachowując nadany jej
kształt.

Minuty płyną jedna za dru­
gą, przed palniklam robotnika
rośnie stos idealnie okrągłych
banieczeik. Ponieważ są one

przeźroczyste, czeka je posre­
brzanie. Parę kropel roztworu
cukru 1 azotanu srebra, wpro­
wadzonych do ich wnętrza, o-

raz kąpiel w wodzie o tempera­
turze 50 stopni!, nadaj© kulom
lustrzany połysk.

Następną czynności'} fest ich
ozdabianie. W Jasnym pokoju,
zwanym „małarnią", siedzą
przy stolach same kobiety.
Szybkimi pociągnięciami pędiz-

.11 malują srebrne kule najróż­
niejszymi kolorami, stanowią­
cymi tło, na które óekoratorkl
nakładają, wykonane za pomo­
cą bieli cynkowej, proste, a

równocześnie gustowne wzory.
Jeszcze tylko nałożenie kabzli,
stanowiących zakończenie bań­
ki 1... zabawki gotowe.

A zatem — produkcja z po­
zoru prosta i nieskomplikowa­
na, wymagająca jednak dużej
zręczności 1 umiejętności posłu­
giwania się pędzlem.

I tu nasuwa się pytanie: czy
pracownice, zatrudnione w ma-

lami i dekoratorni ukończyły
jakieś szkoły, względnie kursy
malarskie? Jedne — rzeczywi­
ście — pokończyły. Ale są
wśród nich 4 takie, których za­
wodu nauczyło życie, nieraz
trudne i pełne rozczarowań.
Bo taka nip. była przeszłość
tow. Zofii Bandury.

Miała 16 lat, gdy została

przyjęta do krakowskiej fabry­
ki „Pischinger", stanowiącej
własność dwóch kapitalistów.
Pracowała ciężko,
niesłychanie mało,
dała.
kowaćzkl

czekolady
le fabryki
nieść jej
śląc później pobiegła
wu po wypłatę. Wraz

otrzymała wypowiedzenie. Zro­
zumiała. Kapiitalietom niie opła­
cała się tak „kosztowna" ro­
botnica, wyrzucili Ją przeto na

bruk. Nastąpiły długie miesią­
ce bezrobocia, nędzy, szukania
zarobku. Znalazła go wreszcie
w innej fabryce, u Innego wy­
zyskiwacza. Po roku pracy
wyrzucili ją 1 stamtąd. I wów­
czas... wówczas przyjęto Ją
z powrotem do „Plschingera'*,
ale znów za... 32 zł miesięcz­
nie. Tow. Zofia Bandura nie
załamała się. Przetrwała
zmierzch sanacji, przetrwała i

okupację, doczekała się spra­
wiedliwej, robotniczej władzy.
Jaśniej zaczęła patrzeć w przy­
szłość, chociaż życie osobiste
nie układało się jej pomyślnie.
Porzucona przez męża, została
sama z dwojgiem małych dzie­
ci. I wówczas po raz ipierwszy
poczuła na sobie opiekuńczą
rękę państwa. W pierwszym
żłóbku, który powstał na tera­
sie Krakowa, jsyłlazi ®5>iekg

Zarabiała
Nie doja-

Po kilku latach z pa-
została naibljaczką
do form. Właśclcle-

byll zmuszeni

pensję. W
pod-
mie-

ZtlO-
z nią

Jej młodszy, toliłkumleslęczny
synek. Tow. Bandura poszła do
pracy przy .produkcji . baniek.
Zaczęła od najprostszej roboty
w pakowatoi. Nie była w niej
długo. Zaopiekowano się nią,
po raz .drugi.’ Awansowała na

kontrolerkę produkcji. Swą
pracowitością zwróciła uwagę
kierownictw® i organizacji par­
tyjnej. Zaproponowali jej wyż­
szą funkcję: malarki. Bała elę,
że nie podoła. Serdecznie prze­
konywali. Odważyła się. Powo­
li 1 niezręcznie wodziła z p>
czątku pędzlem po srebrnych
kulach. Potem coraz pewniej,
lepiej, szybciej...

Słoneczne grudntowe popo­
łudnie. Tow. Zofia Bandura, o-

debrawszy z przedszkola młod­
szego synka, wraca z nim do
domu. Jest szczególnie wesoła
1 radosna: wyrobiła dralBiaJ 130
procent ńonmy. W '

wyobraźni
jej przesuwają 6ię, jak w fil­
mie, barwne obrazy noworocz­
nych zaba.w, które szykują się
w szkołach, żłóbkach, przed­
szkolach 1 świetlicach. Pełno
tam roztańczonych, rozbawio­
nych dzieci, radosnych dzieci
Polski Ludowej. Barwnym ko­
rowodem otaczają noworoczne

drzewka, na których lśnią ko­
lorowe kule; Jej kule.

dziornym. Obi® óch „zacne" żony
uwodzą kogo się da i kto piękniej­
szy ped ręką. Nauczyciel jest bęcwa-
łem powtarzającym gromko frazesy
zupełnie bez pdkryci-a . Nie ustę­
puje mu w tym ani burmistrz, ani
minister wizytujący Clochemerle. Ba­
ronowa-jest po prostu nierobem, któ­
ry obnosi piękne toalety i intryguje
przeciw republikanom. Aptekarz
sprzedane fałszywe lekarstwa, a le­
karz znajduje główne zajęcie w prze­
komarzaniu cię z księdzem kto prę­
dzej trafi na cmentarz.

Nie omówiłem wszystkich postaci
filmu, które w oryginalny rpc-sób sce-

nariiusiZ przedstawia po keflei, naj­
pierw z osobna je charakteryzując.
Każda z nich jest typowa dla swego
zawodu i pozycji społecznej, każda
doskonale i trafnie podchwycona za­
równo w gestach, jak 1 w sposobie
chodzenia. Oczywiście i ubiór każdej
jest zindywidualizowany. Celność sa­
tyry polega na tym, że ipór m ędzy
republikanami, a reakcją został po­
traktowany lekceważąco. To wszakże

jedna i ta sama zgraja — mówi au­
tor filmu. I jedni i drudzy to fraze-
eowicze. Walka między nimi, jak wska

zuje przedmiot zatargu jest kemedią,
a nie tragedią. Nie może zresztą być
inaczej, gdyż jest to kłótnia rodzin­
na między odłamami burżuazji. Clo-
chemerle staje lię wkrótce sprawą
państwowej wagi. Z powodu bijatyki
ludności x wojskiem premier zrywa
zagraniczną konferencję. Lepiej nie

mógi Chenal' zdemaskować tzw. repu­
blikańskiego rządu burżuazyjnego. Po­
kazał w ten sposób od strony zabawnej
ich zgniliznę, która przypomina dbałość

naszego sanacyjnego Sławoja o par­
kany — przy jednoczesnym wyzysku
i ucisku mas pracujących.

Dlaczego film ten ukazał się we

Francji? Pc pierwsze dlatego, że po­
śród inteligencji .burżuazyjnej istnieją
tam silne tradycje ateistyczne. Po

drugie dlateg-c, że Chenal atakuje w

jedwabnych rękawiczkach. Jest pobła­
żliwy dla swych ofiar. Uderza je
śmiechem, zamiast zabić je pogardą.
W filmie jest gryząca ironia, ale nie

sna oikarżycieilskiej pasji.
Wartość artystyczną filmu stanowią

pieczołowicie opracowane momenty
komediowe. Np. otwarcie pisuaru z

udziałem ministra. Albo też: awantu­
ra w kościele wywołana przez kupca
Toumingnon. Wreszcie takie s-ceny,

jak sta-rcie dewotki Pu-tet z handla­
rzami wina i potem z panią Toumi-

gnon, wizyta wojska w Clochemerle,
wizyta Różyczki w asyście ksiiędza u

, baronowej. Gra aktorska caiogo zespo­
łu zasługuje na najwyższą ocenę.

Dzięki niej poszczególne postacie wy­
padły tak żywo. Dotyczy to szczegól­
nie dewotki Putet (Maximilienne), na­
uczyciela (Armontel), proboszcza (Cu-
dart) i Toumignona (Demange). Zdję­
cia czyste i ostre, najlepsze w planie
średnim.

W dniu dzisiejszym o godz.
16, odbędzie się zebranie Klu­

bu radnych PZPR — człon­
ków Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, w budynku Komitetu
Wojewódzkiego PZPR I piętro,
sala nr 29. Obecność obowiąz­
kowa.

Pończochy dla kobiet
nie pracujących

zawodowo

Ministerstwo Handlu Wewnętrzne­
go postanowiło zaopatrzyć jedno­

razowo w pończochy damskie w ciągu
miesiąca grudnia 1951 r. i stycznia
1952 żony pracowników zatrudnionych
w uspołecznionych przedsiębiorstwach
i instytucjach. W związku
leży, aby zakłady pracy
imienne wykazy mężczyzn
cych na swym utrzymaniu
re nie pracują zawodowo.

Listy te sporządzone w

zeanplarzach winny być
Prezydium Miejskiej lub

Rady Narodowej najpóźniej do dnia
20 grudnda 1951.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

z tym na-

6iporządziły
posiadaj ą-

żony, któ-

dwóch eg-
złożone w

Powiatowej

M—2—20854

Wra jakończyla się zwycięstwem
kapitana drużyny Wydziału Komuni­
kacji.

MISTRZOSTWA TENISA STOŁOWEGO

W BOCHNI

Ostatnio zorganizowano w sali

Górnika w Bochni indywidualne mi­
strzostwa powiatu w tenisie stoło­
wym. W rozgrywkach wzięły udział

LZS Kłaj, LZS Ogniwo Stanlątki,
Górnik 1 Gwardia z Bochni,,

Decydujące spotkanie przyniosło
zwycięstwo Mastajowi (Górnik) nad

Zywczykiem (Gwardia) 2:1 (23:21,
21:18, 23:21). Tytuł mistrza powia­
tu zdobył Mastaj (Górnik) a wice­
mistrzem został Zywczyk (Gwardia).

3óze! Waś

l koresp. sport.

TURNIE) SZACHOWY W MIECHOWIE

W świetlicy Zw. Zaw. Prac.

Transportu Drogowego I Lotniczego
przy Wyciz. Komunikacyjnym w Mie­
chowie został rozegrany turniej sza­
chowy między Zarządem Dzielnico­
wym TPPR Kraków—Podgórze a

gospodarzami.

Ponieważ turniej zakończył sią
wynikiem remisowym, kapitanowie
drużyn rozegrali decydującą partią,

OBWIESZCZENIA

KOMUNIKAT

Przedsaębiioratwo Wodociągowe 1
w Krakowie wzywa właścicieli

oraz mieazikiańców, aby zabez.pie-
działaniem mrozu urządzenia wo-

Wymieniony turniej wzbudził du­
że zainteresowanie pracowników
Wydziału Komunikacyjnego I miesz­
kańców Miechowa.

3. K_, taesp. sport.

LZS CIĘŻKGWICS
ODZNAKI SPO

CZL6NX0WIE

ZDOBYLI

W sali gromadzkiej w Ciężkowi­
cach odbyło się ostatnio rozdanie

odznak SPO i BSPO członkom LZS

Ciężkowice,

Kol. Ślusarczyk przedstawi! do­

tychczasową działalność LZS Cięż­
kowice a przew. LZS-u Bzowski o.

mówił w swoim referacie cele I

znaczenie zdobywania odznaki SPO.

LZS Ciężkowice mimo wielu tru­
dności pracował dobrze i posiada
na ogólną liczbą 4S ezłonków,
35 uzyskało odznaki SPO i BSPO.

J. Bzowski

ioresip. sport.

Si. MorawskiJAN. LOV.

Miejskie
Kanalizacji
realności,
czyli przed
dociągowe — pierwsi w lokalach wspólnych,
drudzy w lokalach prze® siebie zajmowanych
przez zaopatrzenie drziwi i okien, względnie
odpowiednie ogrzanie lokali w celu uniknię­
cia kosztownych i utrudnionych wskutek bra­
ku materiałów napraw, uszkodzeń wywoływa­
nych przez rozmrożenie przewodów 1 armatur.

W interesie w.ięc tak wteścleieli realności

jak lokatorów zaleca się:
1. W ubikacjach, w kitórycih zaprowadzone

®ą przewody 1 urządzenia wodociągowe, utrzy­
mać minimalną temperaturę +5°;

2. w razie niemożliwości! utrzymania po­
wyższej temperatury zamknąć dopływy wody
do tych ubikacji i przewody z wody opróżnić;

3. w razie zaszłego zamarznięcia urządzenia
wodociągowego należy do odt ajenta 1 napra­
wy wezwać fachowych Instalatorów, a, nie po­
wierzać tych czynności nieodpowiednim ro!x>-
tnlkom.

Koszty naprawy .rozmrożonego wodomierza

obciążają właścicieli realności względnie za­
kładów przemysłowych. • K-4301

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH TRASERÓW,
SPAWACZY ELEKTR. I AUTOGEN. SLU-
SaKZY KONSTRUKCYJNYCH, MASZYNO­
WYCH I NARZĘDZIOWYCH, KOTLARZY,
TOKARZY, FREZERÓW, SUWNICOWYCH,
I MODELARZY przyjmuje Nowa Huta. Wyma­
gana dłuższa praktyka zawodowa. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenia pisemne kierować:
Nowa Huta — Dział Kadr, Kraków 32, Nowa

Huta, osobiste — Kraków, Skarbowa 4.

Kwalifikowanego pracownika w branży metalo-

wo-technicznej na stanowisko KIEROWNIKA
SKLEPU poszukuje PSS w Krakowie. Zgło­
szenia pl. Matejki 8, Oddział Obrotu Towaro­
wego. K-4253

PLAKIETKI GIPSOWE Z PODOBIZNĄ
GENERALISSIMUSA

JÓZEFA ST AM A

do nabycia w następujących księgarniach:
„DOMU KSIĄŻKI’* W KRAKOWIE:!

ul. Wiślna 3 — ul. Szewska 2 — Rynek"
Główny 41 — Rynek Główny 25,

Cena plakietki zł 4,59,

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nią w Szczecinie na pokój z

kuchnią w Krakowie. Szcze­
cin, ul. Buczka 17 m. 10.

4293-k

Zaginione
dokumenty

DAMASIEWICZ Mieczysław
ogłasza zniszczenie legityma­
cji służbowej Nr 897 wyda­
nej przez AGH w Krakowie.

10917-g

GRUSZKA Elżbieta zguMta
kartę meldunkową wystawio­
ną w Krak-owie.

10921-g

RAK Józef Kraków, zgubił
książeczkę rejestracji wej-
skowej RKU Kraków, za-

zaświadczenie pracy, oraz —

świadectwo lekarskie.
_________ 10925-g

TARNAWSKI M-arian —

Kraków zgubił kartę meldun­
kową wydaną w Krzeszowi­
cach, oraz przepustkę Zakł.
Opak, Blaszanych Kraków.

,

’

10926-g
LANDOWSKI Maksymilian,
Kraków, Józefiłów 7/6 ogła­
sza kradzież książeczki woj­
skowej RKU Kraków-Miusto.
legitymacji ZBoNiD oraz in­
nych dokumentów osobistych

10932-g
LUBACHA Jan Kraków zgu­
bił kartę meldunkową, za­
świadczenie II. rejestracji
wojskowej RKU Kraków, le­
gitymację szkolną wydaną —

przez Technikum GLoCo'g;cz-
na Kraków, 10'J63-g

SZCZYGIEŁ Bronisława ogła­
sza skradzioną legitymację
Zw. Zaw. Chemicznego.

10957-g
GÓRECKI Józef zam. Siedlce

pow. Chrzanów ogłasza za­
gubioną legitymację służbo-
wą, prawo jazdy, ltgitymację
Związkową. 10957-g

BATKO Eugenia Kraików —

zgubiła kartę meldunkową —

legitymację służbową PKS.

10959-g

ZDANIEWICZ Tadeusz Kcź-
lice, zgubił książeczkę woj­
skową RKU Miechów.

10960-g

ŁACH Stefan Gorzków, zgu­
bił książeczkę wojskową —

RKU Bochnia.
10963-g

LESAK Stanisław Swoszowi­
ce zgubił książeczkę tożsa­
mości konia. 10967-g

WĘGRECKI Adam Kraków,
zgubił legitymację Zw, Za­
wodowego Nr 016777.

10943-g

ADAMCZYK Bronisław agu.
bił karlę meldunkową wyda,
ną w Gromniku.

10969-g

STRYCHALSKA Maria zagu­
biła kartę meldunkową wy­
daną w Nowej Hucie,

10970-g

MOMOT Stanisław zam. Las

pow. Oświęcim zgubiir ksią­
żeczkę wojskową RKU Wa­
dowice Ser. C. Nr 0337669 —

dowód osobisty i kartę mel­
dunkową. 10971-g

KOWALSKI Tadeusz Zdzde-
sławice pow. Miechów, zgu­
bił kartę meldunkową.

. 20972-g


